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Personel ambasad USA
trudni się szpiegostwem

„DYPLOMACI“
na elałach CIA
NO W Y JORK PAP. Person«! amerykańskich ambasad tą  

granicą przeważnie składa się nie z dyplomatów, a *  agen­
tów Centralnej Ageneji Wywiadowczej (CIA) koraz agentów! 
Federalnego Biura Śledczego (FBI).

Zwiastuny wiosny
B E R L IN  P A P , P ie rw s z e  z w ia s tu ­

n y  w io s n y  p o ja w i ły  s ię  w  T u r y n ­
g i i .  w w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  d o ­
s trz e ż o n o  s z p a k i,  k tó r e  ju ż  ta k  
w c z e ś n ie  p o w r ó c i ły  z p o łu d n ia .  N a  
w e t  w  o ś ro d k u  s p o r tó w  z im o w y c h  
O b e r h o f ,  p o w lo k ą  ś n ie g u  je s t  c o ­
r a z  c ie ń sza . W ie lu  w c z a s o w ic z ó w , 
k t ó r z y  l i c z y l i  n a  n a r t y  i  s a n e c z k i,  
m a  z e p s u ty  u r lo p .

Znana aktorka filmowa M A ­
R IA  SCHELL (na zdjęciu) w y­
stąpi w tytułowej roli w sztu­
ce „Carołino” Somerseta M au- 
ghama, adaptowanej przez Pol 
Quentina, na scenie teatru pa­
ryskiego. (CAF)

W z r o s t  n a p ię c ia  n a  C y p r z e

Podejrzane ruchy
oddziałów tureckich
Wystqpienie 

M. Raszkowskiego
w  Genewie

G E N E W A  P A P . W czo ra j od 
b y ło  s ię  w  G em ewie k o le jn e  
pos iedzenie  K o m ite tu  R o zb ro ­
jen iow ego. P ie rw s z y m  m ów cą  
b y ł p rze w od n iczący  d e le g a c ji 
p o ls k ie j,  w ic e m in is te r  s p ra w  
zagran icznych , M a r ia n  N asz- 
ko w sk i.

S tw ie rd z a ją c  m . In . ,  że d e le g a c ja  
p o ls k a  z z a in te re s o w a n ie m  w y s łu ­
c h a ła  n a  p o p r z e d n im  p o s ie d z e n iu  
p rz e m ó w ie n ia  s z e fa  d e le g a c j i  a m e ­
r y k a ń s k ie j .  F o s te ra  1 o d c z y ta n e g o  
p rz e z e ń  o rę d z ia  p r e z y d e n ta  J o h n ­
s o n a , w ic e m in is te r  p o w ie d z ia ł :  „ O -  
c z e k u je m y  s p re c y z o w a n ia  z ło ż o ­
n y c h  w  fo r m ie  w s tę p n e j p r o p o z y ­
c j i  a m e ry k a ń s k ic h ,  b y  m ó c  s ię  do  
n ic h  u s to s u n k o w a ć ” .

Straszliwe siostry 
mordowały swe podopieczne

Wstrząsający proces 
zbrodniczego gangu

NOW Y JORK. Przed sądem w  miejscowości San Francisco 
del Rincon w  stanie Guanajuato (Meksyk) trwa proces zbrod 
niczego gangu, który zamordował wiele kobiet i  zmuszał 
dziewczęta do uprawiania prostytucji.

N A  Ł A W IE  O S K A R Ż O N Y C H  
zasiad ło  12 osób, w  ty m  siedem  
k o b ie t. O soby te  są oskarżone 
o  d o k o n y w a n ie  m o rd e rs tw , na 
k ła n ia n ie  d o  p ro s ty tu c ji,  g w a ł­
ty ,  u p row a d zen ia , k o ru p c ję , 
cze rp an ie  zyskó w  z n ie rz ą d u  i  
s tow arzyszan ie  s ię  d la  ce lów  
przestępczych.

N a  cz e le  g a n g u  s ta ły  d w ie  s io ­
s t r y ,  M a r ia  i  D e l f in a  V A L E N Z U E -  
L A .  A k t  o s k a rż e n ia  w rę c z o n y  im  
z o s ta ł w  c e l i  w ię z ie n n e j,  g d y ż  o b a  
w ia n o  s ię  p rz e w o ż e n ia  o s k a rż o n y c h

Wyrok w Paryżu
P A R Y Ż  P A P . T r y b u n a ł  B e z p ie ­

c z e ń s tw a  P a ń s tw a  w  P a ry ż u  w y d a l 
w c z o r a j  w y r o k  w  s p r a w ie  3 osób 
o s k a rż o n y c h  o p r z y g o to w y w a n ie  za 
m a c h u  n a  p r e z y d e n ta  d e  G a u lle 'a .  
Z a m a c h u  m ia n o  d o k o n a ć  p r z y  p o ­
m o c y  k a r a b in u  z lu n e tą  w  d n iu  
15 lu te g o  u b . r o k u ,  g d y  p re z y d e n t 
z w ie d z a ł a k a d e m ię  w o js k o w ą  w  P a 
r y ż u .

J e a n  B ic h o n  s k a z a n y  z o s ta ł n a  
20 la t  w ię z ie n ia ,  k a p i ta n  R o b e r t  
P o in a rd  n a  16, a P a u le  R o u s s o u le t 
ń a  19 la t  ' w ię z ie n ia .

d o  g m a c h u  są d u , p o d  k tó r y m  z  g ro  
m a d z it  s ię  t ł u m  g ro ż ą c y  sa m o są ­
d e m .

S io s try  m o rd o w a ły  k o b ie ty  
o d m a w ia ją c e  „w s p ó łp ra c y ”  bądź 
chore. P o lic ja  odn a laz ła  d o ty c h  
czas z w ło k i o k o ło  25 o f ia r  zb rod  
niczego gangu. 19 d z iew cząt, 
k tó re  p o lic ja  zd o ła ła  w y ra to ­
w a ć  z  rą k  zb rod in ia rek , o po w ie  
d z ia ło , iż  k o b ie ty  b y ły  g łodzo­
ne  lu b  b ite  m  śm ierć , a n a ­
s tępn ie  za kop yw a ne  w  ró żn ych  
m ie jscach .

W  p o b l is k ie j  m ie js c o w o ś c i p r z e ­
s łu c h a n o  t r z y  n ie le tn ie  d z ie w c z ę ­
ta ,  k tó r e  u w o ln io n e  z o s ta ły  w  o- 
s ta tn im  t y g o d n iu  z je d n e g o  z d o ­
m ó w  p u b l ic z n y c h ,  b ę d ą c y c h  po d  
z a rz ą d e m  g a n g u . J e d n a  z d z ie w ­
c z ą t p o k a z a ła  o f ic e r o w i  p o l i c j i  l i ­
te rę  „ A ”  w y p a lo n ą  n a  j e j  le w y m  
r a m ie n iu  w  m o m e n c ie , g d y  z o s ta ­
ła  s p rz e d a n a .

P O L IC J A  O Ś W IA D C Z Y Ł A , 
że o p rócz  m asow ego grobu, 
zna lez ionego w  p o b liż u  b u d y n ­
k ó w  n a le żą cych  do  gangu, od­
k r y to  ró w n ie ż  k re m a to r iu m  w y  
p e łn io n e  n a  w p ó ł s p a lo n y m i 
ko śćm i,

LO NDYN PAP. Ubiegłej nocy na Cyprze doszło do po­
nownego wzrostu napięcia w  stosunkach między wspólnotą 
grecką i turecką. W  czwartek w godzinach wieczornych w 
Nikozji nastąpiły trzy silne eksplozje, z których jedna 
uszkodziła meczet położony w greckiej dzielnicy miasta.

P R E Z Y D E N T  M A K A R IO S  
opu b lik o w a ł ośw iadczen ie , w  
k tó ry m  p o tę p ił s p ra w c ó w  za­
m a ch ów  b om bo w ych  i  o ś w ia d ­
czy ł, że p ostępow anie  ta k ie  je s t 
„b a rdzo  sz k o d liw e  d la  C y p ru ” . 
D o da ł o n , iż  lu dz ie , k tó rz y  do­
k o n a li e k s p lo z ji są w ro g a m i 
lu d n o śc i c y p ry js k ie j i  p o k o ju  
na  w ysp ie .

P rzyw ó dca  T u rk ó w  c y p ry j­
sk ich , w ic e p re z y d e n t K u c z o k  
w  ośw iadczen iu  d la  d z ie n n ik a ­
rz y  za p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  
zam achom  bom bo w ym . P o w ie ­
d z ia ł o n , iż  w  d z ie ln ic y  tu re c ­
k ie j N ik o z j i  p a n u je  nap ię ta  
a tm osfe ra .

E ksp loz je  w  N ik o z ji nas tąp i­
ły  w k ró tc e  po o p u b lik o w a n iu  
o św iadczen ia  p re zyd e n ta  M a - 
ka rio sa  s tw ie rd z a ją c e g o , iż 
„w s z e lk im  p ró b o m  T u rk ó w  
s tw o rz e n ia  fa k tó w  d oko na n ych  
na  C yp rze  s ta w io n y  będzie 
o pó r w s z e lk im i b ęd ącym i w  
nasze j d y s p o z y c ji ś ro d k a m i. 
O św iadczen ie  to  z ło ż y ł M afca- 
r io s  w  z w ią z k u  z  d o n ie s ie n ia ­
m i w e d łu g  k tó ry c h  p rz e b y w a ­
ją ce  n a  C yp rze  je d n o s tk i a rm ii

tu re c k ie j p rz y s tą p iły  d o  z a j­
m o w a n ia  p o z y c ji w  g ó rz y s ty m  
re jo n ie  na pó łnoc od  N ik o z ji.  
M a k a rio s  p o d k re ś lił,  iż  n ie  
w ch od z i w  g rę  p rz y ję c ie  in n e ­
go ro zw ią za n ia  k o n f l ik tu  na 
C yp rze  n iż  tego o k tó ry m  c ią ­
gle m ó w im y , t j .  s tw o rz e n ie  z je  
dnoczonego w  p e łn i n ieza leż­
nego państw a, w o ln eg o  od ja ­
k ie jk o lw ie k  in g e re n c ji z ze w ­
n ą trz .

W a rto  dodać, Iż w  c z w a rte k  
ra n o  doszło  d o  w y m ia n y  s trz a ­
łó w  m ię d z y  p o lic ją  c y p ry js k ą  
a T u rk a m i za m ie szka łym i w  
w iosce  po łożone j w  zachodn ie j 
części w ysp y .

TADEUSZ GEDE
przybywa 

do Szczecina
J U T R O  p r z y b y w a  d o  Szcze­

c in a  i  z a s tę p c a  p r z e w .  K o m i­
s j i  P la n o w a n ia  G o s p o d a rc z e ­
g o  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w ,  T ą  
de u s«  G E D E . W e ź m ie  o n  
u d z ia ł  w  o b ra d a c h  K o n ­
fe r e n c j i  S a m o rz ą d u  R o b o tn i­
czeg o  S to c z n i im .  A  W a r s k ie -  
g o . z w ie d z i te n  z a k ła d  o ra z  
z a p o z n a  s ię  z  p ra c ą  P o r t u  
S z c z e c iń s k ie g o .

Dwa dni czekali
dziennikarze
na Fidela

K O R E S P O N D E N T  P A P  red . 
Ik o n o w ic z  don os i:

„Z d a je  się, że ty im  razem  
w a s n ie  zaskoczyłem ”  —  porwie 
d z ia ł z w e so łym  u śm iechem  
F id e l Castro, schodząc z  t r a ­
p u  pods taw ionego  do  tu rb o ­
śm ig ło w ca  „T u -1 1 4 ”  w p ro s t w  
t łu m  fo to re p o rte ró w  i  d z ie n n i­
k a rz y , k tó rz y  n au czen i poprzed  
n im  dośw iadczen iem  ju ż  od 
d w ó c h  d n i d y ż u ro w a li n a  lo t ­
n is k u  Jose M a r t i  w  oczek iw a ­
n iu  na  p o w ró t p re m ie ra .

N a  p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  d o ­
tyczące w iz y ty ,  p re m ie r  od­
rz e k ł:  „Mam wiele, bardzo wie 
le do powiedzenia. Będę mó­
w ił jutro wieczorem w telewi­
zji”.

S T W IE R D Z A J Ą C  T O  gazeta) 
„N E W -Y O R K  W O R L D  T E L E -_  
G R A M  A N D  S U N ”  w y ra ż a  je ­
dnocześn ie  n ieza d ow o le n ie  s 
d z ia ła ln o ś c i w y w ia d u  a m e ry k a n  
skiego , k tó r y  z a w in ił,  zdan iem ,’  
gazety, n a  K u b ie , w  P o łud m io -'. 
w y m  W ie tn a m ie , K am bo dży , 
Z anz iba rze  i  P anam ie .

D z ie n n ik  pisze, iż. agenci F e ­
de ra ln e go  B iu ra  Ś ledczego o f l  
c ja ln ie  w yznacza ją  s ie b ie  do 
ambasad a m e ry k a ń s k ic h  za g r a - 
n icą  w  ch a ra k te rze  a ttachés. 
Jednakże , pod k re ś la  gazeta, ich ' ; 
lic z b a  w  am basadach je s t n ie  
w ie ik a  w  p o ró w n a n iu  z ilośc ią  
agen tów  C e n tra ln e j A g e n c ji 
W y w ia d o w c z e j. D z ie n n ik  s tw ie r, 
dza  d a le j,  iż  k o n ty n g e n t w y ­
w ia d o w c ó w  a m e ry k a ń s k ic h  w, 
am basadach „często przekra­
cza cały skład przedstawicieli 
Departamentu Stanu”. C IA  po 
s iada  z W aszyngtonem  i  z ca ­
ły m  ś w ia te m  n ieza le żn y  ta jny } 
sys tem  łączności. W s zys tk ie  
w y d a tk i D e p a rta m e n tu  S ta n u  
w  c ią gu  ro k u  w  p o ró w n a n iu  z 
w y d a tk a m i C IA  ¡za g ra n icą  oka 
żu ją  s ię  b yć  „d ro b n y m i orzesz­
k a m i”  —  pisze d z ie n n ik , k tó ry , 
s tw ie rd z a  nas tę pn ie , iż  roczne  
zagran iczne  w y d a tk i C IA  w y ­
noszą około 750 m in  d o la ró w .

Min. Heuih
zaproszony

do Polski
L O N D Y N  P A P . 23 hm. za ­

k o ń c z y ła  s ię  o f ic ja ln a  część 
w iz y ty  w ic e p re m ie ra  Jarosze­
w icza  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  Póź 
n y m  w ie czo re m  u d a ł s ię  on  
w ra z  z  to w a rz y s z ą c y m i m u  o-, 
so ba m i do  M a n che ste ru , a  n a ­
s tę p n ie  o d w ie d z i O k s fo rd  i  w  
n ie d z ie lę  d n ia  26 tam. opuścić 
m a  W ie lk ą  B ry ta n ię .

W  R O Z M O W IE  Z  D Z IE N N IK A ­
R Z A M I  P O L S K IM I  a k r e d y to w a n y ’ 
m i  w  L o n d y n ie  w ic e p re m ie r  J a r o ­
s z e w ic z  o ś w ia d c z y ł n i .  i n . :  „ W ła y -  
ta  m ia ła  d w a  c e le : p o  p ie rw s z e  — 
r e a lis ty c z n ą  w y m ia n ę  p o g lą d ó w  a a  
s p r a w y  p o l i t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j 
—  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  s y tu a c ję  w  
E u ro p ie  —  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d  
n ie n ie m  p r o b le m ó w  z w ią z a n y c h  a 
to ro w a n ie m  d r o g i  o d p rę ż e n ia  w  
s to s u n k a c h  m ię d z y  W s c h o d e m  I 
Z a c h o d e m . O b ie  s t r o n y  z a p o z n a ły  
s ię  b l iż e j  ze s w y m i s ta n o w is k a m i.

D r u g im  c e le m  w iz y t y  b y ła  w y ­
m ia n a  z d a ń  c o  d o  m o ż liw o ś c i r o z ­
s z e rz e n ia  p o ls k o  -  b r y t y j s k i c h  s to ­
s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h . D o k o n a n a  
te ż  o c e n y  o s ią g n ię te g o  d o ty c h c z a s  
p o z io m u  w  te j  d z ie d z in ie .  P o ls k o -  
b r y t y js k ie  s to s u n k i e k o n o m ic z n a  
m a ją  t r w a łe  p o d s ta w y " .

W ic e p r e m ie r  J a ro s z e w ic z  zapro< 
s i ł  d o  P o ls k i b r y t y js k ie g o  m in iS t r i  
p r z e m y s łu  i  h a n d lu  H E A T H A .

Zima na Wybrzeżu
Port gdański w śnieżnej 
szacie.

(CAF fot. Ukłejewski!
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BIELSKO
będzie miało hejnał

K A T O W IC E  P A P . B ie ls k o - 
iB ia la  p rz y g o to w u je  s ię  d o  ju -  
¡baleuszu —  700-lec la  sw ego is t -  
jm enia . G łó w ne  u roczys tośc i ro z  
poczną  się na je s ie n i b r. 4%

„O jc o w ie  m ia s ta ”  ro z p is a li 
k o n k u rs  na  h e jn a ł m ia6 ta . Je ­
go  m e lo d ia  m a  być  o p a rta  na 
m o ty w a c h  lu d o w e j m u z y k i re ­
g io n u  besk idzk iego .

W ARSZAW A PAP. M OŻNA JUŻ PODAĆ GŁÓWNE K IE ­
R U N K I WZROSTU PRO D UK CJI I  M OD ERN IZAC JI N A ­
SZYCH SAMOCHODÓW I  M O TO C Y K LI.

S A M O C H O D Ó W  C IĘ Ż A R O ­
W Y C H  W Y P R O D U K U J E M Y  w  
b r. ok. 24,3 tys . m .in . ok. 5 100 
„S ta ró w ”  (w  ty m  ok. 500 z  s i l  
n ik ie m  w yso kop rę żn ym ), p ro ­
d u k c ja  8 -to n o w y c h  „Ż u b ró w ”  
w zrośn ie  z  574 d o  730 szt. P o ­
n ad to  p rz e m y s ł d os ta rczy  8 300 
s z tu k  p od w o z i d la  au to bu sów  
i  sam ochodów  sp ec ja ln ych .

A u to b u só w  w y p ro d u k u je m y  
łączn ie  ok. 3 500, w  ty m  1 350 
m a rk i „J e lc z ” . P ra w ie  25 proc. 
„J e lc z ó w ”  s ta n o w ić  będzie  we.r 
s ja  ,,M e x ”  d la  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j.  300 „M e x -ó w ”  o ra z  
40 a u to bu sów  p rze gu bo w ych  za 
s i l i  k o m u n ik a c ję  m ie js k ą . P o ­
w a ż n y m  „z a s trz y k ie m ”  d la  k o  
m u n ik a c j i d a le ko b ie żn e j i  m ie j 
s k ie j będą ta k ż e  d o s ta w y  a u ­
tobusów  „S a n ” ,  k tó ry c h  p ro ­
d u k c ja  o s iągn ie  2 150 szt.

S A M O C H O D Ó W  O SO B O ­
W Y C H  m a m y  w y p ro d u k o w a ć  
ok. 18 500 szt., o  1 200 szt. 
w zrosną  d o s ta w y  „S y re n ” , o 
znaczn ie  lepszych  w a lo ra c h  
tech n icznych  osiąga jąc 9 500 
szt. P on a d to  u każą  s ię  d łu g o  
o czek iw an e  „W a rs z a w y  203”  
ze z m ie n io n y m  nadw oziem .

D a lsze j m o d e rn iz a c ji u leg n ie  
„S y re n a ” . Sam ochód ten  będzie 
m ia ł w iększą  m oc, m .in . w  w y  
n ik u  zastosow an ia  now ego  u -  
k ła d u  w ydechow ego . P rz e n ie ­
s ie n ie  z b io rn ik a  p a liw a  d o  t y ­
lu , w re s z c ie  p o p ra w a  o g rze w a ­
n ia  —  to  n a jw a ż n ie js z e  n o w o ­
ści tego w ozu . Jednocześn ie  p ro  
d u k o w a n y  będzie m o d e l „ lO jł-S ”  
z b lo k ie m  nap ęd o w ym  „W a r t ­
b u rg a ’ ’.

P R O D U K C J A  M O T O C Y K L I 
u le g n ie  pew n e m u  zm n ie jsze n iu
—  d o  poz iom u w y n ik a ją c e g o  z 
p o trze b  ry n k u . O gółem  w y p ro ­
d u k u je m y  140 tys . m o to c y k l i i  
5 tys . s k u te ró w . Z a k ła d y  w  
K ie lc a c h  zw iększą  p ro d u k c ję  
p o s ru k iw a n y c h  na ry n k u  „S H L
—  175”  (do 30 tys.).

W e d łu g  zapew n ień  p rz e m y ­
s łu , części z a m ie nn ych  m a  być 
w ię c e j —  w  p o ró w n a n iu  z  ub. 
r. —  p ra w ie  o  15 proc. W zros t 
is to tn y , a le n ie s te ty  n ie  p o k ry ­
je  on  w s z y s tk ic h  po trzeb .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ G N IE Z N O ”  •— z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ W O D N IC A ”  r -  Z  N o r ­
w e g i i  z c e lu lo z ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „B Y D G O S Z C Z ”  —  d o  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

S /S  „ Z IE L O N A  G Ó R A "  —  d o  
D a n i i  z  w ę g le m .

M /S  „ K A P I T A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  —  d o  F in la n d i i  z  d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ S K R Z A T ”  — d o  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S /T  „ S L Ę Z A ”  ze S w im n i j ie w  
a »  M o rz e  P ó łn o c n e .

N A  Ł O W IS K A C H :

B A R D Z O  D O B R E  w y n i- k i u z y  
» k u ją  nasze  s ta t k i  —  p r z e tw ó r ­
n ie  w  r e jo n ie  w ó d  N o w e j F u n -  
d la n d i i .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó c h  d n i  5 t r a w le r ó w  -  p r z e t ­
w ó r n i ,  „ J o w is z ” , „ J u p i t e r ” , „ K a  
s to r ” . „ N e p t u n ”  i  „ U r a n ”  o d ło ­
w i ły  520 to n  r y b y .  N a jle p s z y m  
w y tŁ ik ie m  z  d n ia  —  t j .  70 to n  — 
le g i t y m u je  * ię  za ło g a  t r a w le r o -  
p r z e tw ó r n i  „ K a s t o r ” .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  O S T A T N IE J  d o b y  
p r z e ła d o w a n o  2« 8»9 ty s .  to n . 
N a  re d z ie  o c z e k u ją  na  w p r o w a  
dżem ie 3 s ta t k i .  P r z y  n a b rz e ż u  
C z e c h o s ło w a c k im  „ E .  M . A r n d t ”  
(N R D ) ła d u je  d r o b n ic ę  d la  K u ­
b y . S /s  „ S a n  S p ir y d o s ”  ( ł ib . )  
z a b ie ra  4 400 to n  d r o b n ic y  n a  
K u b ę . s /s  „ M o n g o l ia ' ’ (d u n )  
■ w y ła d o w u je  k u b a ń s k i  r y ż .  D z iś  
ra n o  r o z p o c z ą ł z a ła d u n e k  1000 
to n  d r o b n ic y  s /s  „ M e a s ” .

Dziś premiera

MORD
w Lasku Bielańskim
J a k  in fo r m u je  „ Ż y e ie  W a rs z a ­

w y ”  d o  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  d la  
m . ,s t. W a rs z a w y  w p ły n ą ł  a k t  o s k a r  
ze n ia  p r z e c iw k o  2 4 - le tn ie m u  C ze­
s ła w o w i N a p ió r k o w s k ie m u ,  o s k a r ­
ż o n e m u  o  z a b ó js tw o  L i d i i  S. Z a ­
b ó js tw o  d o k o n a n e  zo s ta ło  w  n o c y  
y. 2 na  3 l ip c a  u b . r .  w  L a s k u  B ie ­
la ń s k im .

J a k  w y n ik a  z  a k t u  o s k a rż e n ia , 
w ie c z o re m  2 l ip c a  N a p ió r k o w s k i  i  

. L id ia  S. w y b r a l i  s ię  d o  r e s ta u r a c j i  
v ,W a rs z a w a ” , z z a m ia re m  d o k o n a ­
n ia  k r a d z ie ż y  k ie s z o n k o w e j.  K o b ie  
ta  u s ia d ła  p r z y  s to l ik u ,  m ę ż c z y z ­
n a  po sze d ł „ d z ia ła ć ”  d o  b a ru . G d y  
w r ó c i ł ,  L id ia  S. s ie d z ia ła  ju ż  z je d  
n y m  -z g o ś c i h o te lo w y c h ;  p i l i  w ó d ­
k ę .  O k . p ó łn o c y  N a p ió r k o w s k i  i  je  
g o  w s p ó ln ic z k a  z a p r o p o n o w a li  s p a ­
c e r  p o  L a s k u  B ie la ń s k im .  W  ta k ­
s ó w c e  L id ia  S. u k r a d ła  n o w o  p o ­
z n a n e m u  p o r t fe l,  p ie n ią d z e  i zega­
r e k .  J u ż  w  L a s k u  o k r a d z io n y  zo­
r ie n t o w a ł  s ię , że n ie  m a  z e g a rk a  
i  z a ż ą d a ł z w ro tu .  W id z ą c  je d n a k  a- 
g re s y w n ą  p o s ta w ę  N a p ió r k o w s k ie ­
g o  —  u c ie k ł.

D a ls z y  p rz e b ie g ' z a jś c ia  w y ja ś n i ! , 
p r o k u r a to r o w i  N a p ió r k o w s k i .  P o ­
d a ł  o n , że m ię d z y  w s p ó ln ik a m i d o ­
s z ło  d o  s p rz e c z k i,  a  p o te m  d o  b ó j ­
k i .  N a p ió r k o w s k i  b y ł  s i ln ie js z y ,  p o  
b i ta  k o b ie ta  p r z e w r ó c iła  s ię . le żą c  
c h w y c i ła  je szcze  c e g łę  i  r z u c i ła  w  
N a p ió r k o w s k ie g o .  T e n  p o d n ió s ł  ce ­
g łę  i  k i lk a n a ś c ie  r a z y  id e rz y ł .  L i ­
d ia  S. z m a r ła  w  s z p it iu U ,

„IGRASZKI 
Z DIABŁEM“

we Współczesnym
D Z IŚ  w  T e a trze  W spółczes­

n y m  odb ęd z ie  s ię  p re m ie ra  k o ­
m e d ii fa n ta s ty c z n e j Jana  
D U D Y  p t. „ IG R A S Z K I  Z D IA ­
B Ł E M ” . w  p rz e k ła d z ie  Zdzi­
sława lUEROW SKIEGO. S z tu ­
kę  w y s ta w io n o  w  in scen iza c ji 
i  re ż y s e rii d y r .  Jana M A C IE ­
JOWSKIEGO, p rzy  w s p ó łp ra ­
cy  re ż y s e rs k ie j Zbigniewa BO­
GDAŃSKIEGO, w o p ra w ie  p la  
s ty c z n e j Mariana BOGUSZA. 
T e k s ty  p iosenek n a p is a li Zbig­
niew BOGDAŃSKI i  Tadeusz 
K LIM O W S K I, a m u zykę  sko m  
p a n o w a ł Jerzy .PA R TYK A . K ie  
row nicfcw o m uzyczne  Jana JA' 
NIKOW S KIEGO.

P I Ę K N A  b a ś ń  s c e n ic z n a  p ió ra  
J a n a  D R D Y , — ja k o  t w ó r  fa n ta z j i  
m o ż e  b y ć  w ie lo r a k o  in te r p r e to w a ­
n a ; za  k a ż d y m  ra z e m  te a t r  n a d a je  
j e j  in n y  k s z ta łt  in s c e n iz a c y jn y  i  
p la s ty c z n y .  J e d n a k  j e j  sen s  p o z o ­
s ta n ie  zaw sze  p r o s ty  i  ja s n y :  c h o  
d z i o  u c z c iw o ś ć  i  o d w a g ę  c z io w ie  
k a  w  n ie s ie n iu  p o m o c y  in n y m .

W  p r z e d s ta w ie n iu  u d z ia ł  b io rą :  
B a rb a r a  B I E Ń K O W S K A , K r y s t y n a  
B IG E L M A J E R , D a n u ta  C H U D Z IA N -  
K A ,  D a n u ta  M A R K IE W IC Z ,  H i la r y  
K L U C Z K O W S K I,  A n d r z e j  K O P I ­
C Z Y Ń S K I ,  L e o p o ld  M A T U S Z C Z A K , 
K le m e n s  M Y C Z K O W S K I ,  M a r ia n  
N O S E K , B o le s ła w  R O S IŃ S K I,  J ó ­
z e f S K W A R K , J a n  T E S A R Z , E u g e ­
n iu s z  W A L A S Z E K .

N a  w c z o ra js z e j g e n e ra ln e j 
p ró b ie  zaproszeni goście, re ­
p re z e n tu ją c y  sze ro k i w’a ch la rz  
szczecińsk ich  ś ro d o w is k  tw ó r ­
czych, p r z y ję l i  p rze ds ta w ie n ie  
k o m e d ii D R D Y  g o rą c y m i o k la ­
ska m i. (a)

Po „Filipinkach
-  „KA R O LIN K I“ ?

K A T O W IC E  P A P . J a k  s ię
okaza ło , K a to w ic e  pozazdrośc i­
ły  S zczecinow i p op u la rne go  ze 
sp o łu  dziew częcego —  „ F i l ip in ­
k i ” , k tó r y  zd ob y ł sob ie  ju ż  
s y m p a tię  i  u zna n ie  w  c a ły m  
k ra ju .  P rz y  n a jw ię k s z y m  k a ­
to w ic k im , za k ła d o w ym  dom u 
k u ltu r y  h u ty  ,3 a i ld o n ”  p os ta ­
n o w io n o  u tw o rz y ć  podobny, 
8-oeobow y zespół w o k a ln y . 
Z g ło s iło  s ię  do  n iego  ju ż  ok. 50 
d z iew czą t z te ren u  K a to w ic  w  
w ie k u  od  15 do  18 la t .  P rze ­
s łu ch a n ie  k a n d y d a te k  i  w y b ó r 
p rz y s z ły c h  c z ło n k iń  k a to w ic ­
k ic h  „F i l ip in e k ”  ro zpoczn ie  s ię  
w  n a jb liż s z y m  czasie. N ie  usta  
ło n o  jeszcze n azw y  d la  zespołu. 
P ra w do p od o bn ie  będzie  s ię  na 
z y w a ł „ K a r o l in k i” .

Kwiaty dla pani kapitan

Sekretarz Rady Zakła­
dowej P 2M  —- J. W A L I­
GÓRÓW A, wręcza kpt. 
ż. w. D. W ALA S-KO BY- 
LIŃSKIEJ kw iaty w imie­
niu załogi tego przedsię­
biorstwa.

(Foto St. Cieślak)

Z obrad KSR-ów

W szczecińskie! 
„O d z te żó w ce “

O  Lepsza jakość ©  Wyższa produkcja
W UBIEGŁĄ &RODĘ odbyła się w Zakładach Przemysłu 

Odzieżowego — popularnej szczecińskiej „Odzieżowe«” —  
Konferencja Samorządu Robotniczego poświęcona ©mówieniu 
wykonania ubiegłorocznych zadań oraz planu na rok bieżący.

Rok 1993 zakończyła załoga 
całkowitym sukcesem realizu­
jąc —  już 19 grudnia — zada­
nia produkcyjne. W  e fe k c ie  
p la n  te e h n ic z n o -p ro d u k c y jn o - fi 
n an»ow y w y k o n a n y  zosta ł w  
194,4 proc., o p e ra ty w n y  —  w  
191,9 p roc ., e kspo rtu  —  w  120,5 
proc.

P osiedzenie  poprzedzone b y ło  
d y s k u s ją  nad  p lan e m  d z ia ła ­
n ia , za p e w n ia ją cym  re a liza c ję  
teg o ro cznych  zam ierzeń. D ysku

d y ” , ju ż  w  Lipcu b r. pe łną  pa­
rą  zaś —  w ro k u  p rzysz łym .

K o n fe re n c ja  S am orządu  Ro­
bo tn iczego  z a tw ie rd z iła  p lan  
na  ro k  h ieżący —  będzie  o n  
w ię kszy  od ubieg ło rocznego  o 
5 proc. W a rto  w spom nieć , że 
K S R  p dw yża zy ia  w s k a ź n ik  w a r 
tośe iaw o  o 223 tys . z ł. Za łożono 
także  na  ten  ro k  w z ro s t w y ­
d a jn o śc i p ra c y  o 3,2 proc.

W s p o m n ijm y  jeszcze, że w  
ty m  ro k u  u c z y n io n y  zostan ie

s ja  toczy ła  s ię  ju ż  od d łuższe - da lszy  k ro k  na d ro dze  u k s z ta ł
go czasu w  poszczególnych od ­
d z ia ła c h  i  b rygadach  fa b ry k i ,  
n ic  w ię c  dziw nego, że w  cza­
s ie  s a m e j k o n fe re n c ji pad ło  ze 
s tro n y  za łog i w ie le  in te re s u ją ­
cych  w n io sków .

D y s k u ta n tk i z w ra c a ły  u w a ­
gę, że p lan , a cz k o lw ie k  n a p ię ­
ty , je s t c a łk o w ic ie  re a ln y , że 
trzeba  w  ty m  ro k u  sko nce n ­
tro w a ć  się g łów n ie  na p o le p ­
szen iu  ja kośc i p ro d u k o w a n e j 
k o n fe k c ji.  M ożna to  będzie  
osiągnąć m .in . d z ię k i s ta ran io m
0 polepszenie  ja k o ś c i surowca
1 je go  w y m ia ro w o ś c i (m a to  
znaczenie  p rzy  sp rzą dza n iu  w y  
k ro jó w  m odeli). O m a w ia ne  by 
ły  ró w n ie ż  s p ra w y  nowego 
za k ła d u  k o n fe k c ji c ię ż k ie j — 
ru szy  on, w  ob iekc ie  re m o n to ­
w a n y m  obecnie obok „K a s k a -

to w a n ia  w ła śc iw e g o  p ro f i lu  
p ro d u k c y jn e g o  fa b ry k i.  A s o r ty  
m e n t a r ty k u łó w  z m n ie jszy  s ię  
— będzie  s ię  tu  w y tw a rz a ć  
g łó w n ie  k o n fe k c ję  dziew częcą, 
koszu le  m ęskie , u b ra n ia  robo ­
cze i spodn ie  m ęskie . U m o ż li­
w i to  zw iększen ie  p ro d u k c ji i 
polepszen ie  je j  jakośc i, (Iw )

JAK już informowaliśmy, w  
środę do Szczecina zawinął sta 
tek P2M  — „KO PA LNIA W U­
JEK”, dowodzony przez jedyną 
kobietę — kapitana ż. w. w  
Polskiej Marynarce Handlowej 
— Danutę W A LA S-K O B Y LIN - 
S K Ą .

Pierwszego w  Polsce, a czwar 
tego na świeci« kpt. i .  w. i do­
wódcę statku — kobietę, powi­
tała kwiatami na nabrzeżu 
Wałbrzyskim sekretarz Rady 
Zakładowej PŻ M  — J. W A - 
LIGOROWA.

M ia n o w a n ie  D. W A L A S -K O -  
B Y L IŃ S K IE J  dow ódcą  ta k  d u  
że j je d n o s tk i w y w o ła ło  w ie lk ie  
w raże n ie  w  s z k o c k im  p o rc ie  
L e ith . do  k tó reg o  z a w in ą ł s ta ­
tek . K p t.  D anu ta , zw ana  po­
p u la rn ie  w e f lo c ie  „ Ż A B Ą ” , 
u d z ie liła  ta m  aż  osiem  w yu ńa  
d ów  pras ie , ra d iu  i  te le w iz ji.  
S zkoci z d u m ie w a li się, że p ra ­
cu jąc  w  ta k  typo w o  m ę sk im  
zaw odzie  p o tra f i ła  po  s łu żb ie  
pozostać bardzo  kobieca. S p ra ­
wozdaw ca  „ E D IN B U R G H  E V E  
K IN G  N E W S ”  p isa ł n aw e t, że 
w c y w ilu  nasza p a n i k a p ita n  
ż. w . w y g lą d a  b a rd z ie j na  
g w ia zd kę  f i lm o w ą  n iż  na w i l ­
ka  m orsk iego.

P an i k a p ita n  należą się ser 
deczne g ra tu la c je , ty m  serdecz  
n ie jsze, że m im o  o g rom nych  
tru dn o śc i, p ię trzących  się za­
ró w n o  w  czasie n a u k i w  P SM , 
ja k  i  u» okres ie  s ta w ia n ia  
p ierw szych, k ro k ó w  na s ia t­
kach, u rz e c z y w is tn iła  sw o je  
m a rze n ia , os iąga jąc n a jw yższy  
stop ień  w  tru d n y m  m a ry n a r ­
s k im  zawodzie . (k )

POGODA na d z iś
Z A C H M U R Z E N IE
duże, c h w ila m i o - 
pady deszczu i 
śniegu. Tem p. do  
1 st. W ia try  u -  
m ia r  kow ane, p ó ł­
nocno-zachodnie .

Hs. biskup Wejtyfa
arcybiskupem
krakowskim

(W Ł .)  D o ty c h c z a s o w y  w ik a r iu s z  
k a p i t u ln y  a r c h id ie c e z ji  k r a k o w ­
s k ie j  k s . b p  d r  K a ro !  W o j t y ła  z o ­
s ta ł m ia n o w a n y  a r c y b is k u p e m  m e ­
t r o p o l i t a  k r a k o w s k im .

Medale dla bohaterskich marynarzy

Z narażeniem życia
zloknllzewcill źródło polem

G D A Ń S K  P AP . 23 bm. podczas k o n fe re n c ji e kon om iczn o- 
p a r ty jn e j w  P L O  w  G d y n i —  m in is te r  że g lug i p ro f. d r  S ta ­
n is ła w  D a rs k i w rę c z y ł m eda l „Z a  o fia rn o ś ć  i  odw a g ę ”  bos­
m a n o w i Z y g m u n to w i S y n k o w s k ie m u  z za łog i ta n k o w c a  „K a -. 
s p ro w y ” .

Z y g m u n t S y n k o w s k i, o raz n ieobecny na  k o n fe re n c ji s ta r ­
szy m a ry n a rz  Leon  M a z u r o tr z y m a li to  zaszczytne w y ró ż n ie ­
n ie  za boh a te rską  postaw ę w  czasie groźnego pożaru  na ta n  
k o w c u  „K a s p ro w y ”  w  czasie p os to ju  s ta tk u  w  szw e dzk im  
p orc ie  N o rrk o e p in g  w  m a ju  ub. r. D z ie ln i m a ryn a rze  z naraże­
n iem  życ ia  p rz e d a r li s ię  p rzez p ło m ie n ie  i  z lo k a liz o w a li ź ró ­
d ło  p oża ru  w  m a szynow n i s ta tk u . P ło m ie n ie  g ro z iły  rozp rze ­
s trz e n ie n ie m  s ię  na  z n a jd u ją c e  się o bok  b u tle  z tle ne m  i ace­
ty le n e m . M o g ło  to  spow odow ać w y b u c h  g ro źny , n ie  ty lk o  d la  
s ta tk u , a le ró w n ie ż  i  d la  in n y c h  je d n o s te k  z n a jd u ją c y c h  się 
w  porc ie .
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AFRYKAŃSCY i azjatyccy studenci nie budzą już sensacji 

na ulicach Warszawy. Studiują tu na uczelniach różnych ty ­
pów, wielu z nich mówi już biegle po polsku.
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M im o  to  b y łe m  b a rdzo  z d z i­
w io n y ,  g d y  u  w e jś c ia  d o  k lu ­
bu s tu d e n tó w  n a  Je lo n ka ch  w  
W a rsza w ie  d w ó c h  b a rdzo  śn ia ­
d y c h  d ż e n te lm e n ó w  z  n ie b ie ­
sko  -ż ó łto -z ie lo tn y m i ro ze ta m i 
w  k la p a c h  u p rz '- jm ie  p o p ro s iło  
p o  p o ls k u  o o kaza n ie  za p ro ­
szenia . O d b y w a ła  s ię  tu  w ła ś ­
n ie  u roczys tość  z  o k a z ji V I I I  
ro c z n ic y  o dzyska n ia  n iep o d leg ­
ło ś c i p rze z  S udan. Tego  d n ia

Afrykańscy przywódcy

OamaS Abdel laser
„ S ą  o k r e s y  w  h is t o r i i  p e łn e  w ie l  

k i c h  r ó l ,  k t ó r e  n ie  z n a la z ły  jeszcze  
b o h a te ró w  m o g ą c y c h  je  o d e g ra ć . 
W y d a je  im  s ię , że  w  t e j  s t r e f ie ,  
w  k t ó r e j  ż y je m y ,  je s t  w a ż n a  r o ­
la  d o  o d e g ra n ia . C z e k a  o n a  na 
sw e g o  b o h a te ra .. . ” .

T a k  p is a ł w k r ó t c e  p o  o b a le n iu  
m o n a r c h i i  e g ip s k ie j G a m a l A b d e l 
N a sa c  w  s w e j „ F i l o z o f i i  r e w o lu ­
c j i ” .

N ie w ą t p l iw ie  N a s e r  p r z y ją ł  n a  
s ie b ie  r o lę  o w e g o  b o h a te ra , k tó r e ­
g o  z a d a n ie m  je s t  w y z w o le n ie  e n e r ­
g i i  p r ą d ó w  n u r tu ją c y c h  ś w ia t  a ra b  
s k i :  ż y w io ło w e j  n ie n a w iś c i  d o  im ­
p e r ia l iz m u ,  d ą ż e n ia  d o  o g ó ln o a ra b  
s k ie j  je c k io ś o i i o d b u d o w a n ia  d a w ­
n e j  ś w ie tn o ś c i p a ń s tw a  a ra b s k ie ­
go -

G a m a l A b d e l N a s e r  u r o d z i ł  Się 
15.1.191« r. ja k o  s y n  u r z ę d n ik a  p o c z ­
to w e g o  w  m a le j m ie js c o w o ś c i B e - 
n i  M u r .  O ż e n ił  s ię  ju ż  w  p ię tn a s ­
t y m  r o k u  ż y c ia .  W  1935 r .  w s tę p u je  
d o  w o js k a , k o ń c z y  A k a d e m ię  S z ta ­
b u  G e n e ra ln e g o . O d  w c z e s n e j m ło ­
d o ś c i b ie rz e  u d z ia ł w  w a lc e  p o l i ­
t y c z n e j ,  n a le ż ą c  d o  p o s tę p o w e g o  
r u c h u  R a d e to . W  w o js k u  z a k ła d a  
t a jn ą  o r g a n iz a c ję  „ W o ln y c h  O f ic e ­
r ó w ” , k tó r e j  c e le m  je s t  o b a le n ie  
u z a le ż n io n e j o d  im p e r ia l is t ó w  i  
s k o r u m p o w a n e j m o n a r c h i i .

N a s e r  je s t ,  o p ró c z  N a g u ib a , je d ­
n y m  z p r z y w ó d c ó w  a n ty fe u d a ln e -  
g o  p r z e w r o tu  w o js k o w e g o  z  23 l ip -  
ca  1952 r . ,  k t ó r y  o b a l i ł  r z ą d y  k r ó la  
F a r u k a  i  z a p o c z ą tk o w a ł sze re g  po ­
s tę p o w y c h  r e fo r m  o  c h a r a k te rz e  
b u r ż u a z y jn o  —  d e m o k r a ty c z n y m . 
N a jp ie r w  ja k o  p r z y w ó d c a  ju n t y  
w o js k o w e j ,  p ó ź n ie j j a k o  p r e z y d e n t  
—  N a s e r  p r o w a d z i  p o l i t y k ę  u m a c ­
n ia n ia  n ie z a w is ło ś c i k r a ju  i  p r z e ­
b u d o w y  p ó i fe u d a ln y c h  s to s u n k ó w  
e k o n o m ic z n o  -  s p o łe c z n y c h . K o n ­
s e k w e n tn y m  k r o k ie m  n a  t e j  d ro d z e  
b y ła  n a c jo n a l iz a c ja  K a n a łu  S u es- 
k ie g o ,  k tó r a  s ta ła  s ię  d la  A r a b ó w  
n a m a c a ln y m  d o w o d e m  m o ż liw o ś c i 
u w o ln ie n ia  s ię  o d  w y z y s k u  im p e r ia  
l is ly c z n e g o .  W k ró tc e  p o te m  f ia s k o  
a n g ie ls k o  -  f r a n c u s k o  -  iz ra e ls k ie j  
a g r e s j i  n a  E g ip t  w y n io s ło  p re z y d e n  
U  N a s e ra  n a  s z c z y ty  p o p u la r n o ś c i.

Łódzki Klak 
Nowej fifryki

VT Ł o d z i  o t w a r to  n ie d a w n o  K lu b  
N o w e j A f r y k i .  J e s t to  p ie rw s z a  te ­
g o  r o d z a ju  p la c ó w k a  k u l t u r a ln a  w  
k r a ju .  U ru c h o m io n o  j ą  s ta ra n ie m  
K Ł  P Z P R , R a d y  N a r o d o w e j m .  Ł o  
d z i o ra z  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  
P o ls k o - A f r y k a ó s k ie j .  W  K lu b ie  N o  
w e j  A f r y k i  s t u d iu ją c y  n a  łó d z ­
k i c h  u c z e ln ia c h  A f r y k a n ie  z n a jd u  
j ą  g o d z iw ą  r o z r y w k ę  k u l t u r a ln ą  <>- 
r a z  m o g ą  p o g łę b ia ć  s w ą  z n a jo m o ś ć  
ję z y k a  p o ls k ie g o  i  W ie d zę  o  P o l-

g ospoda rzam i w  k lu b ie  b y l i  
S udańczycy.

O b s z e rn e  s a le  k lu b u  z a p e łn i ła  ju ż  
m ło d z ie ż . W ś ró d  p o ls k ic h  s tu d e n ­
tó w  l ic z n e  tw a r z e  e g z o ty c z n y c h  go  
ś c i. R e p re z e n to w a n y  je s t  t u  be z  m a  
la  c a ły  C z a rn y  L ą d .  O d c ie n ie  s k ó ­
r y  o d  o ie m n o o l iw k o w e j  d o  m o c ­
n e j  c z e rn i.  S ą i  d z ie w c z ę ta  w  
k u n s z to w n y c h  c h a la b i- ja c h . J a k  i n ­
f o r m u je  k ie r o w n ik  k lu b u ,  n a jw ię ­
c e j —  k i lk u n a s tu  —  S u d a ń c z y k ó ’* ' 
s t u d iu je  w  P o ls c e , w  W a rs z a w ie  i  
L o d z i ,  a n a  u ro c z y s to ś ć  p r z y je c h a ­
l i  ta k ż e  ic h  r o d a c y  z  In n y c h  k ira  
jó w  d e m o k r a c j i  lu d o w y c h .  Z a g a d ­
n ię t y  o  co ś  s ie d z ą c y  o b o k  n a s  m ło  
d z ie n ie c  o d p o w ia d a  z  za ż e n o w a ­
n ie m  :

—  I z w in i t łe ,  p o ż a łs ta , j a  g a w a r ju
t o lk o  p a  r u s k i !

Z  k o le g a m i z  in n y c h  k r a jó w  
A f r y k i  S u d a ń c z y c y  p o r o z u m ie w a ją  
s ię  p o  p o ls k u .  T a k  w ię c  ję z y k ,  
k t ó r y  p o z n a li  n a  s tu d ia c h ,  s ta je  
s ię  te ż  łą c z n ik ie m  u m o ż liw ia ją c y m  
p o r o z u m ie n ie  p r z e d s ta w ic ie lo m  ró ż ­
n y c h  n a r o d ó w  A f r y k i . '

A le  o to  r o z p o c z y n a  s ię  a k a d e m ia . 
P r z e m a w ia ją  —  z n ó w  p o  p o ls k u  — 
p r z e d s ta w ic ie le  G e n e ra ln e g o  Z w ią z ­
k u  S tu d e n tó w  S u d a ń s k ic h , o m a w ia  
ją c  p r o b le m y  sw e g o  k r a ju .  Ż y c z e ­
n ia  z o k a z j i  V I I i  r o c z n ic y  n ie p o d ­
le g ło ś c i s k ła d a ją :  a m b a s a d o r  G h a n y , 
p r z e d s ta w ic ie l  Z w ią z k u  S tu d e n tó w  
A f r y k a ń s k ic h  w  P o ls c e , p rz e d s ta w i 
c ie l  -T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  P o l-  
s k o - A f r y k a ń s k ie j,  Z M S  i  Z S P .

R O Z P O C Z Y N A  S IĘ  . część 
a r ty s ty c z n a . S udańczycy p rz y ­
g o to w a li ją  b a rd z o  s ta ra n n ie . 
Z  d a le k ie j sw e j o jc z y z n y  p rz y ­
w ie ź li s t ro je  n a rod ow e  i  obrzę  
dow e. W ła ś n ie  g ru p a  b ia ło  u b ra  
n ych , z  Z a w o ja m i na g łow ach , 
m ło d z ie ń c ó w  i  d z ie w c z ą t śp ie ­
w a  s ta rą  p ieśń  lu d o w ą  —  baśń
0   ̂ n iepod leg łośc i. P o te m  p rz y  
d ź w ię k u  ta m b u ry n a  s łu c h a m y  
tęskn e j p ie ś n i m iło s n e j.  —  To 
ś p ie w a li n a s i d z ia d k o w ie  —  w y  
ja ś n ia  k o n fe ra n s je r. Z n ó w  r y t  
m iczm ie d u d n ią  b ęb ny  —  ta n ­
cerze w y k o n u ją  o b rz ę d o w y  ta ­
n iec  o p o w ia d a ją c y  o  u d a n y m  
p o lo w a n iu .

A le  n ie  ty lk o  do p ie ś n i i  ta ń  
có w  o g ra n ic z y li s w ó j w y s tę p  
sudańscy s tud e nc i. S łu ch a m y 
jeszcze z n a k o m ity c h  m o n o lo ­
gów  o p o w ia d a ją c y c h  o  p e ry p e ­
t ia c h  k o lo ro w y c h  s tud e n tó w  
w  w a rs z a w s k ic h  autobusach , 
p o te m  zaś o g lą d a m y  d ow c ipn e  
b la c k -o u ty . Całość n a s tra ja  do 
re f le k s j i  i  życzenia , a b y  i  
nasi s tu d e n c i p o t ra f i l i  za g ra ­
n icą  ta k  p ropagow ać s w ó j k ra j
1 s w o ją  k u ltu rę ,  (w it)

Z Henrykiem 
Naruszewiczem 
po afrykańskiej 

podróży

„ A F R I K A  O R IK E  E D E  M I “
„ A F R IK A  O R IK E  E D E  M I ”

znaczy: „A f r y k a  je s t m o im  
k ra jo m '’ . T o  zdan ie  w  n ig e ry j -  
s k im  d ia le k c ie  „ ju ru b a ”  w id ­
n ieć  będzie  <na ty tu ło w e j s tro ­
n ie  zaproszeń w y s ta w y  H . N A ­
R U S Z E W IC Z A , k tó rą  a r ty s ta  
p rz y g o to w u je  n a  m arzec. E ks ­
p ozyc ja  będzie  p lon e m  a f r y ­
ka ńsk ie g o  re jsu , z k tó re g o  H . 
N a ru szew icz  p o w ró c ił w  g ru d ­
n iu  ub. r .  Z  te j o k a z ji s k ła d a ­
m y  w iz y tę  w  je go  p ra c o w n i, 
p o d z iw ia ją c  tro fe a te k ę  k a p ita l­
n y c h  ry s u n k ó w  tuszem  —  no ­
ta te k  ro b io n y c h  na  gorąco. Są 
tu  p rze św ie tlon e  s łońcem  s z k i-

Na polskich statkach

Chłodno w tropikach
A G R E G A T Y  o  w y d a jn o ś c i  p rze sz ­

ło  l  000 lo d ó w e k  ś r e d n ie j m o c y  
c h ło d z ić  b ę d ą  p o m ie s z c z e n ia  je d n e  
g o  zc s ta tk ó w ,  b u d o w a n e g o  na  
e k s p o r t  p rz e z  s to c z n ię  w  G d a ń s k u  
i  p rz e z n a c z o n e g o  d o  p ły w a n ia  w  
t r o p ik a c h .  T a k ą  b o w ie m  w y d a jn o ś ć  
— 36ó ty s .  k i ł o k a lo r i i  z im n a  n a  g o  
d z ir .ę  — b ę d ą  m ia ły  u r z ą d z e n i*  
k l im a ty z a c y jn e ,  z a p r o je k to w a n e  
p rz e z  s p e c ja l is tó w  B iu r a  P r o je k ­
tó w  I n s ta la c j i  P r z e m y s ło w y c h ,  u -  
m o ż l iw ia ją c e  d o s k o n a le  y r a r u n k i  
p r a c y  za ło d z e  t r o p ik a ln e j  je d n o s tk i .

W a rs z a w s k ie  b iu r o  je s t  je d n y m  z 
n ie w ie lu  b iu r  w  P o ls c e  p r o je k tu ją  
c y c h  n o w o c z e s n ą  a p a r a tu r ę  k l im a ­
ty z a c y jn ą  i  W e n ty la c y jn ą  o ra z  o- 
g rz e w n ic z ą  i  c h ło d n ic z ą ,  p r z e ­
zn a c z o n ą  d la  s ta tk ó w .  W  u b . r o k u  
w y k o n a n o  p r o je k t y  ta k ic h  in s ta la ­
c j i  d la  11 je d n o s te k .

ce a fry k a ń s k ie g o  p e jzażu  i  w ie  
le  s tu d ió w  s m u k ły c h  se nega l- 
s k ic h  k o b ie t, z p rz e d z iw n ą  g ra ­
c ją  i  w d z ię k ie m  noszących na 
g ło w a ch  d z b a n y  i  m isy .

—  B y łe m  \ f  p o r ta c h  N ig e r i i ,  K a ­
m e r u n u ,  G h a n y , D a h o m c y u , M a r o ­
k a , W y b rz e ż a  K o ś c i S ło n io w e j i 
S e n e g a lu  —  m ó w i a r ty s ta  —  n a j ­
c ie k a w s z e  je d n a k  k o b ie t y  m ie s z ­
k a ją  w ła ś n ie  w  S e n e g a lu . I c h  b a rw ­
n e  s y lw e tk i  o w y d łu ż o n y c h  p r o ­
p o r c ja c h  c ia ła  — to  p r a w d z iw a  r a ­
d o ść  d la  m a la r s k ie g o  o k a . S w o ją  
p ie rw s z ą  a f r y k a ń s k ą  w y s ta w ę  r y ­
s u n k ó w  tu s z e m  p o ś w ię c a m  z a te m  
k o b ie c ie  i  j e j  p r a c y .  W  n a s tę p n e j 
k o le jn o ś c i z a jm ę  s ię  p e jz a ż e m . B ę 
d ą  to  p ra c e  o le jn e .

—* Czy A fr y k a  s p ra w iła  P a ­
n u  n iespodziankę?  —  p y ta m .

—  T a k ,  i  to  n ie je d n ą .  O g ro m n ie  
m i ł y m  z a s k o c z e n ie m  b y ł  d la  m n ie  
spo sób  b y c ia  A f r y k a n e z y k ó w  — 
ic h  w ro d z o n a  p o g o d a  i  ż y c z l iw o ś ć .

—  M ó w ił P an  o  pobyc ie  w  
p o rta ch . Czy m ia ł Pan m o ż­
ność poznać także  au ten tyczne  
a fry k a ń s k ie  w io s k i?

—  N a tu r a ln ie .  P a ro d n io w e  p o b y ty  
w  p o r ta c h  p o z w a la ły  n a  k r ó t k ie  
te re n o w e  w y s k o k i .  Z re s z tą  n p . m a  
łe  n ig e r y js k ie  o s ie d le  B o r u tu  p o ­
ło ż o n e  w  d e lc ie  N ig r u  je s t  w ła ś c i 
w ie  ty p o w ą  w io s k ą  i  n ie w ie lk im  
p o r te m , w  k tó r y m  p rz e ła d u n e k  n- 
rz e s z k ó w  z ie m n y c h  n a  s ta t k i  o d ­
b y w a  s ię  w y łą c z n ie  p r z y  p o m o c y  
b a re k . T a m  te ż , w  B o r u tu ,  b ra łe m  
u d z ia ł  w  u ro c z y s to ś c ia c h  ś w ię ta  u -  
z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i p rz e z  N ig e  
r ię .

—  Z e tk n ą ł s ię  w ię c  P an  n a  
p e w n o  z a u te n ty c z n y m  fo lk lo ­
rem ...

—  O c z y w iś c ie .  B y ło  to  ś w ię to  xa  
d o ś c i ze  ś p ie w a m i i  ta ń c a m i.  T a m  
w id z ia łe m  n a jn o w ts z y  a f r y k a ń s k i

ta n ie c ,  n o s z ą c y  a n g ie ls k ą  nazw ą! 
„ h ig h  l i f e ” , a c h a r a k te ry z u ją c y ,  
s 'ę  o g ro m n ą  e le g a n c ją  i  w y tw o r n o  
ś c ią  r u c h ó w  i  f i g u r  ta n e c z n y c h  
o ra z  ty m ,  że k o b ie ta  w  ty m  ta ń c u  
je s t  oso bą  w io d ą c ą  r y tm  i  o b o w ią ­
z u je  j ą  c a łk o w it a  s ta ty k a  g ło w y  w  
p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  in n y c h  czę śc i 
c ia ła ,  k tó r e  są k a p i ta ln ie ,  p o  m u ­
rz y  ń s ltu  ro z ta ń c z o n e . P r z y w io z łe m  
te ż  s p o ro  p r z e d m io tó w  c o d z ie n n e ­
g o  u ż y t k u  —  p ię k n y c h  o k a z ó w  
a r ty s ty c z n e g o  rę k o d z ie ła .  Z d o b y ­
w a łe m  je  d ro g ą  h a n d lu  z a m ie n n e ­
g o  n a  ta rg a c h ,  w  c h a ta c h . T o  bo­
w ie m , co  A f r y k a ń c z y c y  p rz y n o s z ą  
n a  s ta tk i ,  to  ta k a  „ ic h n ia ”  C e p e lia  
na  e k s p e r t ,  a  m n ie  in te r e s o w a ły  
p r z e d m io ty  k u l to w e  i  in n e  b ę d ą c«  
a k tu a ln ie  w  u ż y t k u .

H e n ry k  N a ru szew icz  poka zu ­
je  s w o je  a fry k a ń s k ie  zb io ry . 
Są n a p ra w d ę  im po nu ją ce . Jest 
w ś ró d  n ic h  ręczn ie  rob iony, 
s z ty le t w  s kó rza ne j pochw ie* 
noszony p rzez m u z u łm a n ó w  n a  
le w y m  rę k a w ie  szat, o grom na  
a m fo ry , d zb a n y  z ty k w y ,  n a j­
rozm a itsze  „d z iu -d z iu ”  c z y li 
a m u le ty , m . im. s p e c ja ln y  a nw h  
le i  u ż y w a n y  p rzez  n ig -e ry jsk ich i 
ry b a k ó w  (s ty liz o w a n y  k ro k o ­
d y l w  fo rm ie  w ło s ia ), m a s k i 
ry tu a ln e  i  do  zabaw y d la  d z ie ­
ci, ta m -ta m y  i  d re w n ia n e  la l­
k i-z a b a w k i.

—  N a s tęp ny  re js?  —  p y ta n i 
na  k o n ie c  a rty s tę , -k tó ry  maj 
ju ż  na sw ym  k o n c ie  m a la r­
s tw o  śc ienne  n a  10 sita t i k  ach* 
b u d o w a n ych  w  szczecińsk ie ! 
stoczn i.

— K ie r u n e k  I .e w a n t ,  a w lię c  B i lą  
s k i  W s c h ó d , b a se n  M o ra a  S ródz ienś, 
ne go .

R o zm a w ia ła :
URSZULA POMORSKA

Republika
Południowej

Afryki l i i i  1MiElIll PRAWA
R E P U B L IK A  P O Ł U D N IO ­

W E J A F R Y K I je s t k ra je m  
a p a rth e id u  —  d o k t ry n y ,  k tó ra  
do  m a je s ta tu  p ra w a  i  zasady 
w ia ry  pod n ios ła  jeden  z n-aj- 
p o d le js z y c łi lu d z k ic h  in s ty n k ­
tó w  —  w s trę t ra so w y . A p a r ­
th e id  (segrega-cja) je s t w y tw o ­
re m  k o lo n ia liz m u , je s t ra s i­
s tow ską  d o k try n ą  p ow o ła n ą  do  
zabezpieczen ia  zdobyczy  k o lo ­
nializmu. d o  u trw a le n ia  p a n o ­
w a n ia  b ia łe j m n ie jszo śc i nad  
cza rną  w iększośc ią . W  p o p u la r 
n a j w e rs j i  f i lo z o f ia  a p a rth e id u  
sp ro w ad za  s ię  d o  tw ie rd z e n ia : 
„C z ło w ie k ie m  je s t t y lk o  B ia ­
ły .  N ie -h ia ły  ó iie  je s t c z ło w ie ­
k ie m ” .

Jedna z  ode zw  rządzące j w  
R P A  p a r t i i  N a ro d o w có w  g ło ­
s i m . in . :

„ J e ś l i  c z a r n i p o d n io s ą  g ło w ę , m y  
p o d n ie s ie m y  p a n c e rn ą  p ię ś ć . S to ­
s u n e k  je s t  t y l k o  1:4 n a  k o rz y ś ć  
c z a r n y c h ,  a le  m y  je s te ś m y  n z b ro -

j e n i  p o  z ę b y , a  o n i  n ie  m a ją  n ic .  
Z o s ia n ą  w y s ie k a n i  ta k ,  że b ę d z ie ­
m y  m u s ie l i  im p o r to w a ć  ic h  z za­
g r a n ic y ” .

W  ty m  p a ń s tw ie  ka żde  bez­
p ra w ie  w y s tę p u je  z re g u ły  w  
m a je s tac ie  p ra w a , k a żdo  zbrod 
n ia  wobec A fr y k a n ó w  z n a j­
d u je  p o k ry c ie  w  o dp ow ie dn ia ] 
u s ta w ie  p rz y ję te j przez p a r la ­
m e n t. U s ta w o d a w s tw o  R P A  
s ta n o w i m . k i., że:

« » k a ra n e  są m a łż e ń s tw a  w ię ­
d ł y  b ia ły m i  *  k o lo r o w y m i ;

M  n a jb o g a ts z e  z ie m ie ,  o b e jm u ­
ją c e  8* p r o c .  o b s z a ru  k r a ju ,  z o s ta ­
j ą  z a re z e rw o w a n e  w y łą c z n ie  d la  
b ia ły c h ,  k tó r y c h  je s t  3,i  m il io n a .  
I ł l a  A f r y k a n ó w ,  k t ó r y c h  je s t  
12 m il io n ó w ,  z a re z e rw o w a n o  13 
p r o c .  o b s z a ru ;

a d m in is t r a c ja  je s t  n a jw y ż ­
s z y m  sę d z ią  w s z y s tk ic h  t u b y lc ó w .  
A f r y k a n in  m o że  b y ć  w ię z io n y  
lu b  z e s ła n y  p rz e z  p o l ic ję  i  n ie  m a  
p r a w a  o d w o ła n ia  s ię  d o  s ą d u ;

o b o w ią z u je  c a łk o w it a  s e g re ­
g a c ja  ra s o w a  w e  w s z y s tk ic h  m ie j-

soa ch  p u b l ic z n y c h :  o so b n e  są p a r  
k i ,  k in a ,  re s ta u r a c je ,  o k ie n k a  na  
p o c z ta c h , p rz e jś c ia ,  u b ik a c je ,  p r z y ­
c h o d n ie  le k a rs k ie ,  oso b n e  ś r o d k i  
k o m u n ik a c j i ;

44 b ia łe m u  le k a rz o w i i  b ia łe j  p ie  
łę g n ia rc e  n ie  w o ln o  u d z ie l ić  p o m o ­
c y  c h o re m u  lu b  r a n n e m u  k o lo r o ­
w e m u . W  o g ó le  b ia łe m u  n ie  w o ln o  
d o ty k a ć  c ia ła  o s o b y  in n e j  ra a y ;

M  sąd  m a  p r a w o  s k a /o ć  na  k a ­
r ę  ś m ie r c i k a ż d e g o , k to  d o m a g a  
s ię  i n te r w e n c j i  p r z e c iw  R P A  z *  
s t r o n y  in n e g o  p a ń s tw a  lu b  O N Z .

A m e ry k a ń s k i p ro fe s o r F le ­
m ing iem  to k  p is a ł o  R P A :

„ . . .p o b y t  w  t y m  k r a ju  b y ł  d la  
m n ie  ja k  s tra s z n y  sen . W y w o ż ę  z 
P o łu d n io w e j  A f r y k i  te  sam e w r a ­
ż e n ia , z j a k im i  w y je c h a łe m  • z N.ie 
m ie ć  w  1336 r .  T o  sa m o  p o c z u c ie  
s tra c h u  i  n ie p e w n o ś c i,  k tó r e  n ie  
o p uszcza  n ik o g o .  T e  sam e m a so w e  
a re s z to w a n ia  o  k a ż d e j g o d z in ie  
d n iia . T o  s a m o  n a p ię te  o c z e k iw a n ie  
—  k to  b ę d z ie  d z iś  a re s iz o w a n y ?  
T e n  sam  t e r r o r  p o l ic y jn e g o «  p a ń ­
s tw a . C z e k a m , k ie d y  na  p o r z ą d k u  
d n ia  p o ja w i  s ię  m a s o w a  e k s te r m in a  
c ja ,  i  to  r e a liz o w a n a  w  b ly s k a w ic z  
n y m  te m p ie ” .

N a to m ia s t p o łu d n io w o  afry-s 
k a ń s k i m in is te r  D e W e t N e l,  
p ra w a  rę k a  V e rw o e rd a , m ó w i:

„ A p a r th e id  i  t y l k o  a p a r th e id ! 
g w a r a n tu je  lu d z io m  p r a w d z iw o  
szczęśc ie  i  p e łn ą  h a rm o n ię  w s p ó ł  
ż y o ia . N a s z a  p o l i t y k a  w  d z ie d z i­
n ie  ra s  b y ł *  zaw sze  nacech ow a na * 
p r a w d z iw ą  m o ra ln o ś c ią ,  d z ię k i  c z#  
m u  n ie  m a m y  d a is ia j ż a d n e g o  p o t  
w o d o  d o  w s ty d u  — a  je s t  t o  os ią«  
g n ię e ie ,  d o  k tó re g o  m o że  s ię  p o ­
c z u w a ć  n ie w ie le  n a r o d ó w  n a  i n i «  
c ie . . . ”

G ło sy  protestu, rojflegającdj 
s ię  n a  c a ły m  św iec ie , nie w y i  
W ier a ją  żadnego wpływu n<  
p o li ty k ę  z b ro d n ic z y c h  fanaty­
k ó w  ra s izm u . J a k  d łu g o  jesz* 
cze u da  im  s ię  u trz y m a ć  w  ry-i 
zach p rz y tła c z a ją c ą  więktszośfi 
c za rn ych  gospodarzy te.j z ia m it j 
„...czy  istnieje jakaś możli­
wość uniknięcia krwawej re-* 
wolucji w  Południowej Afry-i 
ce? J u ż  n i e ”  —  s tw ie rd za ! 
je de n  z  c z ło n k ó w  n ie le g a ln e j 
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  P o łu d *  
n io w e j A f r y k i .
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Nieszkodliwi maniacy
czy straż porządkowa bhp?
D ZIW N A  historia z tym bhp!... Jest k ilka tysięcy osób, 

które swoją pracę dla rozwoju bhp uważają niema! za po­
słannictwo. Inni — a są ich miliony —  traktują przepisy 
bhp z obojętnością, czasem nawet aktywnie się im sprzeci­
wiają. Oni też tworzą atmosferę, w której społecznego in­
spektora pracy uważa się za nieszkodliwego maniaka, a in­
żyniera bhp za piąte kolo u fabrycznego wozu.

W  T E A T R Z Y K U  R E W IO - 
W Y M  k to ś  k ie dyś  śp iew a ł, że 
,„D o  w szys tk ie go  je s t p o trz e b ­
na a tm o s fe ra ” . B y ł to  g ra fo - 
m a ń s k i u tw ó r  o m ą d re j t re ś ­
ci. Żadna, na js łuszn ie jsza  sp ra ­
w a  n ie  m oże się  obe jść bez 
k lim a tu  sp rz y ja ją c e g o  ro z w o ­
jo w i zam ierzeń.

Z a g a d n ie n ia  b hp  ko łacą  się 
od la t  w  'a tm osfe rze  n ie w ła ś c i­
w e j,  o scy lu ją ce j m ię d z y  g łu ­
p ią  b ra w u rą , a w y m ę d rk o w a - 
n y m  le kcew aże n iem , m ięd zy

za u fa n ie m  ru ty n ia rz y ,  a ego­
izm em  osób, k tó r y m  „ to  be- 
hape ”  rze ko m o  przeszkadza  w  
re a liz a c ji p ro d u k c ji.  N ic  d z iw ­
nego, że C e n tra ln a  R ada  Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h  ra z  po ra z  
sporządza  n iew eso łe  sp ra w oz­
d a n ia  o w y p a d ko w o śc i, k tó re j 
spadek je s t za n is k i w  stosun­
k u  do ponoszonych  nakładów '.

T a k  te ż  b y ło  n a  o s ta tn im  p r e ­
z y d iu m  C R Z Z , g !Jz 'e  s tw ie rd z o n o , 
że w  u b ie g ły m  r o k u  co  d r u g i  w y  
p a d e k  p r z y  p r a c y  m ia ł  p r z y c z y n ę

P O Z N A Ń S K A  F A B R Y K A  W O D O  
M IE R Z Y  I  G A Z O M IE R Z Y  „ P O W O -  
G A Z ”  je s t  je d y n y m  w  k r a ju  p ro d u  
C e n te m  c h lo ra to ró w  d o  o d k a ż a n ia  
¡W ody i  ś c ie k ó w . C h lo r a to r y  z 
fc P O W O O A Z O ”  o d z n a c z a ją  s ię  p r o ­
s to tą  k o n s t r u k c j i ,  d o b r y m  d z ia ła ­
n ie m , .  ła tw o ś c ią  o b s łu g i o ra z  n is k ą  
c e n ą  s p rz e d a ż y . O b e tn ie  w y p r o d u ­
k o w a n o  s e r ię  p r ó b n ą  n o w e g o  ty p u  
c h lo r  a to r a  w  o b u d o w ie  z a m k n ię ­
t e j ;  s e r ia  ta  p o  p ró b a c h  o d d a n a  
« o s ta ła  d e  e k s p lo a ta c j i  1 jeszcze  w  
t y m  r o k u  w e jd z ie  d o  p r o d u k c j i  s *- 
n j s e j .  „ P O W O G A Z "  e k s p o r tu je  
• w o je  w y r o b y  d o  T u r c j i ,  J u g o s ła ­
w i i ,  B u łg a r i i ,  W ę g ie r ,  Z S R R  i  G re  
c j l .

'N A  Z D J Ę C IE 1: u c z e ń  F e l ik s  D ro z  
W o w sk i p r z y g o to w u je  c h lo r a to r y  do  
.w y s y łk i  ( d la  T u r c j i ) .

C A F  -  F o t .  S ta s z y s z y n

Powietrzny sojusznik naszej gospodarki
OSNUJA GWIAŹDZISTA. Do walki z tym szkodni­

kiem po raz pierwszy w  kraju zastosowano w roku 1947 
samoloty. Były to wówczas akcje sporadyczne, bardzo 
kosztowne, wymagające dużych lotnisk. Bowiem sprzęt, 
którym dysponowano, stanowiły głównie maszyny cięż­
kie, nie przystosowane zupełnie do prac gospodarczych. 
Dopiero w 1958 roku akcje powietrzne tego typu prze 
jęło samodzielne przedsiębiorstwo: Lotniczy Zespół 
Usług Gospodarczych Aeroklubu PRL.
W  C IĄ G U  p ięc iu  la t  d z ia ła ł-  w ie trz u  3 250 godzin , w y k o n u  

noś ci L Z U G  d o ro b ił s ię  35 sa - ją c  8 200 lo tó w , p rz e b y w a ją c  
m o lo tó w . T y lk o  w  u b ie g ły m  d rogę  d łu g o śc i p ra w ie  450 t y -  
ro k u  p rz e b y w a ły  one  w  p o - s ięcy k m , co o dp ow iada  125 

o k rą ż e n io m  P o lsk i, lu b  11 o k rą  
żen iom  k u l i  z ie m sk ie j. Pod­
czas tej powietrznej kampanii 
gospodarczej zużyto ponad 2,5 
miliona kilogramów środków 
chemicznych, atakując nimi 
blisko 110 tysięcy hektarów. 
B y ły  to  m . in . a k c je , m a jące  

ce lu  zw a lcza n ie  o g n is k

t 'ó jz d b q m

Redagujmy wspólnie
CHYBA najprzyjemniejszą czynnością w  redakcji jest 

przeglądanie codziennej, ostatnio coraz bardziej obfitej, 
porcji listów od Czytelników. Oczywiście tych podpisanych 
pełnym imieniem i nazwiskiem. Bo przychodzą różne listy 
anonimowe. Te jednakże prawie zawsze bywają plugawe 
1 z pustego miejsca na papierze, gdzie powinien widnieć 
podpis, wołania się zazwyczaj płaska twarzyczka, wykrzy­
kująca złością i zawiścią.

Dlatego dzisiaj nie o tych listach będzie mowa. Chcę za­
trzymać się natomiast nad tą częścią listów1, w1 których 
Czytelnicy wyrażają swoje opinie o gazecie, wysuwają swo­
je propozycje, postulują takie czy inne zmiany w  sposobie 
je j redagowania. Z ręką na sercu stwierdzamy, że tego ro­
dzaju listy są dla naszego zespołu niezwykle pomocne 
w  zapełnianiu lamów „Kuriera” określonymi treściami oraz 
w  usuwaniu tych wszystkich „niedoróbek”, które pomniej­
szają czytelność gazety.

Zacznijmy od tych ostatnich. Na wniosek więc jednego 
s Czytelników dajemy już od kilku tygodni dzień i datę 
wydania gazety większą i tłustą czcionką. Inny znowu 
Czytelnik zwrócił nam w  swoim liście uwagę, że nasze 
programy radiowe są mało komunikatywne wskutek ich 
godzinowego rozbicia na audycję nadawane przez Szcze­
cin i Warszawę. Poprawiliśmy się w  tym względzie. Zgod­
nie z _ życzeniami wielu naszych sympatyków staramy się 
•graniczyć do minimum te pozycje, które są składane naj­
mniejszą czcionką llnotypową, tj. non parę Iową.

Ale nie tylko pomagacie nam, Drodzy Czytelnicy, w  tych 
drobnych, rcdakcyjno-technlcznyeh usprawnieniach. Bar­
dzo często właśnie niejako z inspiracji Czytelników podej­
mujemy na naszych łamach wiele problemów, które naj­
prawdopodobniej w  tej codziennej redakcyjnej gorączce 
uciekłyby nam z pola widzenia.

Spełniając życzenia licznych Czytelników, powróciliśmy 
(czyniliśmy to w  każdy piątek w „Kurierze” starego for­
matu) na piątej kolumnie niedzielnego „KU RIER A” do re­
dagowania swego rodzaju magazynu dla hobbystów.

Rzecz oczywista, nie wszystkie postulaty możemy speł­
nić. Nie możemy np. zwiększyć rozmiarów odcinka dru- 
bcwanej powieści z przyczyn bardzo prostych; gazeta musi 
Mleć miejsce na informowanie i oświetlanie wielu innych 
ważnych aspektów naszego życia społecznego. Nie może­
my także na razie powiększyć nakładu, jako, żc to nie od 
nas zależy, chociaż bój w  tej sprawie nadal toczymy.

Wracając jednak do listów: chciałoby się, aby ich było 
coraz więcej, aby Czytelnicy wspólnie z nami jeszcze ak­
tywniej niż dotychczas współredagowali nasz „Kurier 
Szczeciński”. Przeto zapraszamy!

NEPTU N

s to n k i z iem n ia czan e j (1 700 a- 
ta k ó w  p o w ie trz n y c h ), ochronę 
u p ra w  grochu , naw ożenie  łą k , 
n iszczen ie  g lonów  w  z b io rn i­
k a ch  w o dn ych , w y p a try w a n ie  
i  gaszenie pożarów  itp .

W! t y m  r o k u  lo tn ic z e  u s łu g i  p o ­
w ie t r z n e  o b e jm ą  130 t y s ię c y  h e k ta  
r ó w  u p r a w ,  a w  la ta c h  n a s tę p n y c h  
p r z e w id u je  s ię  d a ls z y  ic h  ro z w ó j ,  
t a k  a b y  w  1910 r o k u  w  s łu ż b ie  g o ­
s p o d a r k i m o g ło  p ra c o w a ć  120 sam o

lo tó w ,  z d o ln y c h  w y k o n a ć  c o  n a j ­
m n ie j  30 t y s ię c y  g o d z in  lo tu .  Z a  
p o tr z e b ą  w c ią g n ię c ia  lo tn ic tw a  do  
za d a ń  g o s p o d a rc z y c h  p r z e m a w ia ją  
o g ro m n e  s t r a t y  p o n o s z o n e  p rz e z  
r o ln ic tw o  w s k u te k  d z ia ła n ia  sz k ó d  
n i k ó w  r o ś l in .  S ię g a ją  o n e  ro c z n ie  
z a w r o tn e j  s u m y , k tó r ą  o b l ic z a  s ię  
n a  20 m il ia r d ó w  z ło ty c h .

Z A  u w ie lokro tn ie -n iean  zab ie ­
gów  p rz y  u życ iu  sa m o lo tó w  
p rz e m a w ia ją  ró w n ie ż  względy 
ekonomiczne. K o s z ty  i  e fe k ty  
d z ia ła ln o ś c i L Z U G , podane 
p rzez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , 
w y k a z a ły , że przeprowadzanie 
zabiegów powietrznych jest 
średnio trzykrotnie niższe od 
środków naziemnych, przy 
czym czas ich trwania jest k il­
kadziesiąt razy krótszy.

R y s u je  s ię  w ie lk a  szan sa  w y jś c ia  
z te g o  r o d z a ju  u s łu g a m i lo tn ic z y m i 
p o z a  g r a n ic e  l t r a ju .  B a rd z o  in te r e ­
s u je  s ię  n im i  S u d a n  (o c h ro n a  u -  
p r a w  b a w e łn y )  o ra z  F in la n d ia .  W  
t y m  o s ta tn im  p a ń s tw ie  n a s i lo tn ic y  
t r z y k r o t n ie  j u ż  b r a l i  u d z ia ł  w  
o c h r o n ie  la s ó w ,a  z n a k o m ity  nasz 
s a m o lo t „ G A W R O N ”  s ta l s ię  ta m  
w ie lk ą  re w e la c ją .

Szansa je s t rzeczyw iśc ie  
w ie lk a , rzecz je d n a k  w  ty m  
b y ś m y  z n ie j u m ie li n a le życ ie  

sko rzys tać  z a n im  w  te j n o w e j 
p o ls k ie j sp e c ja ln o śc i n ie  u b ie g ­
ną nas in n i.  (Lsk)

Urbanizacja
wsi?

Budownictwo w ie j­
skie wchodzi w  okres 
intensywnego rozwoju. 
O nowych zadaniach 
Zjednoczenia Budownic 
twa Rolniczego mówi 
nam jego dvrektor tech 
niczny — STANISŁAW 
BEKIER.

— W  t y m  r o k u  w y d a tn ie  z w ię k ­
s z a m y  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e , 
w  s to s u n k u  d o  r o k u  u b ie g łe g o . 
N a s z  p la n  n a  r o k  1964 p r z e w id u je  
p o s ta w ie n ie  w  P a ń s tw o w y c h  G o sp o  
d a r s tw a e h  R o ln y c h  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  40 b u d y n k ó w  m ie s z  
k a ln y c h  — p ię t r o w y c h ,  w  k tó r y c h  
m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  p o  4—5 m ie s z ­
k a ń  d w u -  i  ć z te ro iz b o w y c h . W  r o ­
k u  u b ie g ły m  ta k ic h  b u d y n k ó w  
w z n ie ś liś m y  je d y n ie  17.

—  Czy możemy już mówić o 
budownictwie wiejskim realizo­
wanym metodą przemysłową?

—  W* t e j  c h w i l i  jeszcze , z  u w a g i 
n a  p e w n e  t r u d n o ś c i ,  s to s u je m y  m e  
to d ę  p ó łp rz e m y s lo w ą . N a le ż y  je d ­
n a k  p o d k r e ś lić ,  i ż  r o k  u b ie g ły  b y ł  
w  p e w n y m  se n s ie  p rz e ło m o w y m , 
p o d  w z g lę d e m  u r b a n iz a c j i  b u d o w ­
n ic tw a  w ie js k ie g o .  Z a c z ę l iś m y  re a ­
l iz o w a ć  w y łą c z n ie  ty p o w e ,  je d n o ­
p ię t r o w e  d o m y  m ie s z k a ln e . W  r o ­
k u  1963 z a k o ń c z y l iś m y  d e f in i t y w ­
n ie  z b u d o w n ic tw e m  p a r te r o w y m ,

•— urbanizacja— A więc 
wsi?...

— W  p e w n e j m ie rz e . S ta r a m y  
s ię  t a k  u m ie js c a w ia ć  n p w e  o b ie k ty ,  
b y  s ta n o w i ły  o n e  n o w y  a k c e n t  w e i.  
I c h  o to c z e n ie  b ę d z ie  w  p e łn i  z a g o ­
s p o d a ro w a n e , z g r u p u je  ta k ż e  o.środ 
h i  w y p o c z y n k o w e  i  z a b a w o w e  d la  
d z ie c i.  N a jm ło d s i  m ie s z k a ń c y  w s i 
o t r z y m a ją  z re s z tą  w  ty m  r o k u  r ó w  
n ie ż  6 p rz e d s z k o li  t y p u  m ie js k ie g o .

—- Jak przedstawiają się wa­
sze zadania w  budownictwie 
gospodarczym?

— T a  d z ie d z in a  w  d a ls z y m  c ią g u  
d o m in u je ,  c h o ć  w  b r .  z w ię k s z y l i ­
ś m y  z a k re s  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o . P o s ta w im y  d o  k o ń c a  r o k u  
w  P G F -a c h  w o j ,  s z c z e c iń s k ie g o  m . 
in .  27 o b ó r ,  29- tz w . c h o w a in i  „ m ło  
d z ie ż y ” , 20 c h le w n i  i t p .  J e d n a k  za 
s a d h ic z ą  z m ia n ą  w  n a s z e j d z ia ła ł 
n o ś c i je s t  t u t a j  k o n c e n tr a c ja  b u ­
d ó w . D a w n ie j  m ie l iś m y  i c h  n a  te ­
r e n ie  w o je w ó d z tw a  200—300, o b e c ­
n ie  o k o ło  60. P o z w a la  t o  ń a  lep sze  
w y k o r z y s ta n ie  l im i t ó w  in w e s ty c y j ­
n y c h .  J e d n o c z e ś n ie  r o k  b ie ż ą c y  bę 
d z ie  r o k ie m  r e a l iz a c j i  p la n ó w  T u ­
r y s ty c z n y c h  ( p la n  z a b u d o w y  z p o ­
d z ia łe m  n a  fu n k c je ) .  S ta r a m y  się 
t a k  u ło ż y ć  p la n y  z a b u d o w y , b y  w y  
k o n a n e  o b ie k t y  g w a r a n to w a ły  ic h  
c a łk o w ite  i  w ła ś c iw e  w y k o r z y s ta ­
n ie  w  cza s ie  p r z y s z łe j p ię c io la t k i. .  
W  s u m ie  nasze  te g o ro c z n e  z a d a n ia

s u b ie k ty w n ą .  K to ś  n ie  w ło ż y ł  r ę ­
k a w ic z e k  d ie le k t r y c z n y c h ,  i n n y  n a  
s ta w ia ł  m a s z y n ę  n ie  w y łą c z y w s z y  
t r a n s m is j i ,  t r z e c i  c h w y c i ł  g o ły m i  
r ę k a m i  o t w a r te  n a c z y n ie  z  k w a ­
se m  s ia r k o w y m . . .  W id z ie l i  t o  k o le ­
d z y  i  z w ie r z c h n ic y  p o s z k o d o w a ­
n y c h .  i  n ie  r e a g o w a l i,  b o ... n ie  m a  
a tm o s fe ry  „ p r z e jm o w a n ia  s ię ”  s p ra  
w a m i b h p .

N IE  na nasze d z ie n n ik a rs k ie  
siły dorad zać  g łów ne m u  in spe k  
to ro w i o c h ro n y  p ra c y  C R Z Z , 
co m a czyn ić , b y  ta k a  a tm o ­
s fe ra  p ow s ta ła . Je d n a k  pozw a­
la m y  sob ie  zauważyć, że usta­
wodawstwo o bezpieczeństwie 
i h ig ie n ie  pracy często zostaje 
na papierze. R o b o tn ik , k tó r y  
św ia d om ie  n araża  s ię  na w y ­
padek, nie je s t k a ra n y  —  choć 
re g u la m in y  to  p rz e w id u ją . D y ­
re k to r , k tó r y  n ie  w y k o n a ł n a ­
ka zu  te ch n iczn e j in s p e k c ji p ra ­
cy, n ie  je s t  b it y  po  k ie szen i —  
choć p rze p is  p ra w n y  tego  żą­
da. Między teorią — zarządze­
niami w  kwestii bhp, a prak­
tyką — egzekwowaniem tych 
zarządzeń, leży kawa! „ziemi 
niczyjej”, którą zaludniają 
„nieszkodliwi maniacy i błęd­
ni rycerze bhp”, społeczni 
i  techniczni inspektorzy pra­
c y -  (Frąck.)

Moda karnawałowa

W Ą S K A  S U K N IA  z m u  
ś lin y . P rzó d  m ocno d ra p o -  
wemy na ra m ie n iu  p rze ­
chodzi w  ro d z a j p e le ry n ­
k i,  p o d trz y m y w a n e j h a  le 
u>ym ra m ie n iu .

(C A F )

w z r o s ły  w  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  
u b ie g ły m  o  30 p ro c .

•—■ Projekty na przyszłość?

—  W  r o k u  1965 p r z e jd z ie m y  ju ż  
n a  b u d o w n ic tw u  w ie lo k o n d y g n a c y j  
n e . W  la ta c h  n a s tę p n y c h  z a m ie rz a  
m y  w z n o s ić  « b u d y n k i  w y łą c z n ie  
m e to d ą  p r z e m y s ło w ą , n a w ią z a ć  d o  
p la n ó w  u r b a n is t y c z n y c h  m ia s t i  o -  
s ie d l i.  •

W  tej sytuacji możemy 
być pewni, że już niedługo 
zmieni się oblicze szczecińskiej 
wsi w sposób zasadniczy. Dzię­
kujemy za rozmowę, (w)



W  ZY C IE  wchodzą 
dwudziestolatki, urodzo­
ne tu, na Pomorzu Za­
chodnim. W Szczecinie 
po raz pierwszy usłyszę 
li buczek syreny okręto­
wej, poznawali litery  
abecadła, studiują na 
wyższych uczelniach. 
Prawic trzy czwarte 
mieszkańców Ziemi 
Szczecińskiej, to mło­
dzież, która nie pamięta 
tamtych trudnych, pier­
wszych lat naszego po­
wrotu nad Odrę, nic po­
znała goryczy porażek 
i smaku zwycięstw; dla 
której opowiadania oj­
ców, o tym co zastaliś­
my i co naszym wysił­
kiem zostało dokonane, 
brzmią jak bajka o że­
laznym wilku.

Czas zatarł też i w  na 
szej pamięci obraz Szczc 
cina sprzed kilkunastu 
laty i czasami zastanawia 
my się, stojąc obok no­
woczesnej tokarki, sie­
dząc za katedrami uczel 
ni, jak można było w  
tak krótkim okresie pod 
nieść z ruin ten ogrom 
zniszczeń, w  dodatku 
przy tak wówczas ogra­
niczonych środkach f i ­
nansowych i material­
nych oraz tak szczupłym 
fachowym zapleczu ka­
drowym.

Dlatego z okazji dwu­
dziestolecia chcemy przy 
pomnieć tamte lata, u - 
kazać przynajmniej w  
skrócie przebytą drogę, 
chcemy naszkicować 
portrety ludzi i zakła­
dów.

Dziś na plan X X -le~  
cia wkracza — huta 
„SZCZECIN”.

„W HUCIE nie zastają inżynierowie ani jednego pilnika, 
ani jednej tokarki. Przewody gazu i powietrza leżą pozry­
wane. Pompy rozsadzone przez mróz, maszyny wymonto­
wane. Tak zaczyna się Ich w ielki techniczny niepokój, drę­
cząca pogoń za składnym światem funkcjonujących ma­
szyn, przewodów, za chwilą wybawienia ż nie technicznej' 
mielizny, na którą rzuciła ich wojenna katastrofa.”

F ra g m e n t ten  pochodz i z  re ­
p o rta żu  Franciszka G ILA , opu­
b liko w an e go  w  1947 r .  w  „O D ­
R O D Z E N IU ” .

T e n  w ie lk i  te c h n ic z n y  n ie ­
p o k ó j trz y n a s tu  in ż y n ie ró w  
i  te c h n ik ó w , p rz y s ła n y c h  ze 
Ś ląska  w  ce lu  o db ud o w y  h u ­
t y  „S Z C Z E C IN ’ , ich  dręcząca 
pogoń za s k ła d n y m  św ia te m  
fu n k c jo n u ją c y c h  m aszyn  daw a ­
ły  owoce. Z  p o ro z ry w a n y c h  
p rzew odów , z p lą ta n in y  że la ­
za i be tonu , nad  O drą  z a d y m ił 
6 m a ja  1947 r. p ie rw s z y  w ie l­

k i  p iec. W ie lk i p iec p ie rw sze j 
w  Polsce nad m orzem  p o łożo ­
n e j h u ty  żelaza. W  d w a  la ta  
p ó źn ie j, d o k ła d n ie  1 m a ja  1949 
ro k u , ro zp a lo n o  d ru g i w ie lk i 
p iec. O becny p rze w od n iczący  
R a dy  Z a k ła d o w e j h u ty  —  P a ­
w e ł F E D IO , p iec ten  ro zp a ­
la ł.
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Ż y c ie  p r y w a tn e  S te lm a c h a  te ż  
n ie  n a le ż a ło  w te d y  d o  ła tw y c h .  N a 
u t r z y m a n iu  m ia ł  m a tk ę , s io s trę  i 
b r a ta ,  a z a r o b k i  n ie  b y ły  w ie lk ie .

W  h u c ie  b r a k  b y ło  fa c h o w c ó w . 
S te lm a c h  z a c z ą ł p ra c o w a ć  ja k o  ś lu  
s a rz , a  je d n o c z e ś n ie  u c z y ł  s ię .

|  K o ń c z y  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n e .

P ra c ę  z a w o d o w ą  łą c z y  z d z ia ła l ­
n o ś c ią  sp o łe c z n ą . J a k o  a k t y w is ta  
z w ią z k o w y  z d o b y ł u z n a n ie  w s p ó ł­
to w a r z y s z y  p r a c y .  P o n a d  o s ie m  la t  
s p r a w u je  f u n k c ję  ra d n e g o  D z ie ln i  
c o w e j R a d y  N a r o d o w e j N a d  O d rą . 
W  1959 r .  z o s ta ł c z ło n k ie m  p a r t i i .

D z iś  m is t r z  ś lu s a rs k i.  — P a w e ł 
S te lm a c h  „ d o w o d z i”  1 8 -o so b o w ą  za 
ło g ą - P ie rw s z e  t r u d n e  d n i  w  h u c ie  
n a le ż ą  ju ż  d o  p rz e s z ło ś c i. ' Z a k ła d  
s ię  ro z r ó s ł,  u n o w o c z e ś n iły  s ię  m e ­
to d y  p ra c y ,  d o  po szczeg ó ln ym ,h  d z ia  
łó w  w k r o c z y ł  p o s tę p  . te c h n ic z n y .  
N i b y  ta  s a m a , a  je d n a k  in n a  je s t  
d z iś  h u ta .  ( D y l . )

S taż p ra c o w n ik ó w , za­
tru d n io n y c h  w  H uc ie  
„S zczec in ” :

p o w y ż e j 15 la t  p ra c y  m a  
za sobą 211 06Ób.

12— 14 la t  —  123 osoby
10— 11 „  —  182
8— 9 „  —  186
6— 7 „  —  147

5 „  —  78
3—4 „  —  138

2 „  —  101
1 ro k  —  94

N ie c a ły  ro k  p ra c u ją  w  
h u c ie  132 osoby.

G D Y B Y  F ra n c is z e k  G i l  ż y ł  dz iś , 
p rz e k o n a łb y ,  s ię , że z c h w i lą  u r u ­
c h o m ie n ia  w ie lk ic h  p ie c ó w , „ w i e lk i  
te c h n ic z n y  n ie p o k ó j”  in ż y n ie r ó w  i 
r o b o tn ik ó w  h u t y  n ie  w y g a s ł. 
S k ła d n y  ś w ia t  f u n k c jo n u ją c y c h  m a  
s z y n  n ig d y  b o w ie m  n ie  j e s t  d o s k o  
n a ły .  C zas w - X X  w .  l i c z y  s ię  p o ­
t r ó jn ie  n ie  t y l k o  d la  l u d u ,  a le  ta k  
że d la  m a s z y n . S ta r z e ją  Bię b o w ie m  
s z y b c ie j n iż  są n a p r a w d ę  s ta re . I  
to  d ą ż e n ie  d o  n ie o s ią g a ln e j c h y b a  
te c h n ic z n e j d o s k o n a ło ś c i b y ło  p r z y  
c z y n ą , że p ło m ie n ie  w ie lk ic h  p ie ­
c ó w  n ie  p r z y ć m i ły  te c h n ic z n e g o  
n ie p o k o ju . .

P ie rw s z e  p ie c e  b y ły  m a łe , a  p r y ­
m it y w n e  w a r u n k i  w y m a g a ły  od  
r o b o tn ik ó w  w ie lk ie g o  w y s i łk u .  P ó ź  
n ie j  p o w ię k s z o n o  o b a  p ie c e :  „ A ”  
z 358 m  sześć, d o  426 m , a „ B "  —

z 3S2 d o  469 m  sześć. Z l ik w id o w a ­
n o  te ż  s ta n o w is k a  g a r d z ie lo w y c h ,  
lu d z i  k tó r z y  n a  s z c z y c ie  w ie lk ic h  
p ie c ó w  bez w z g lę d u  n a  p o g o d ę , 
w  o p a ra c h  w ie lk o p ie c o w e g o  g a zu  
m u s ie l i  t k w ić  d z ie ń  j  n o c , a b y  p i l  

.n o w a ć  p r a w id ło w e g o  z s y p y w a n ia  
w s a d u , k tó re g o  z u ż y w a n o  p r a w ie  
2 500 to n .  S ta re  d m u c h a w y ,  z  1909 
r o k u  z a s tą p io n o  n o w o c z e s n y m i e- 

. ie k t r o d m u c h a w a m i,  d z ię k i  c ze m u  
z w ię k s z y ła  s ię  w y d a jn o ś ć  p ie c ó w . 
P ó ź n ie j z a s to s o w a n o  a u to m a ty c z n e  
o p a la n ie  n a g rz e w n ic  i  a u to m a ty k ę  
r e g u la c j i  t e m p e r a tu r y  d m u c h u .

A  U R U C H O M IE N IE  m aszy­
n y  o d le w n icze j?  W  1947 r. 
w ie lk im  św ię te m  w  h uc ie  b y ło  
u ru c h o m ie n ie  p a row o zu  do 
p rze ta cza n ia  w agonów . D a w ­
n ie j ro zp a lo n a  do te m p e ra tu ry  
1 200 s top n i s u ró w k a  s p ły w a ła  
ro w k a m i do k o n k iló w . tuż  p rz y  
w ie lk ic h  piecach. Po za s tygn ię  
c iu  rę czn ie  ją  o d b ija n o  i  ła d o ­
w a no  na w agony. Jeszcze dz iś  
w sp o m in a  s ię  w  h uc ie  re k o r ­
d z is tę  P Ę K S Ę , k tó r y  p o t ra f i ł  
d z ie n n ie  ro zb ić  i  za ładow ać do 
w a go n u  90 to n  s u ró w k i.  A le  
to  b y ła  m o rd e rcza  p raca. Dziś 
ro b i to  m aszyna.

A  u ru c h o m ie n ie  gazociągu 
do  p a p ie rn i, c e m e n to w n i i  „S u ­
p e r !o s fa tu ” ? P op rze dn io  gaz 
u la tn ia ł s ię  w  p o w ie trz e , a dz iś  
h u ta  dostarcza go sąs iad u ją cym  
za k ła d o m  —  180 m in  m  sześć. 
—  d z ię k i czemu zaoszczędza 
s ię  30 ty s . to n  w ę g la  roczn ie.

P O G O Ń  za d o s k o n a ło ś c ią  s n a d ­
n e g o  ś w ia ta  f u n k c jo n u ją c y c h  m a ­
s z y n  t r w a  n a d a l.  Z re s z tą  n ie  t y lk o  
m a s z y n . L u d z i  r ó w n ie ż ,  a m oże  
p rz e d e  w s z y s tk im ,  b o  lu d z ie  d e c y  
d u ją  o s k ła d n y m  f u n k c jo n o w a n ia 1 
m a s z y n . I  d la te g o  w  h u c ie  m o ż n a  
s p o tk a ć  t y le  t y p o w y c h  ż y c io ry s ó w  
łu d z i  X X - le c ia .  S te fa n  K I J A K  w  
1948 -r. ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  h u c ie  ja  
k o  t e c h n ik  w  d z ia le  in w e s ty c j i ,  a 
p ó ź n ie j  ja k o  k ie r o w n ik .  N a s łę p n ie  
b y ł y  s lu d ia  w  A k a d e m i i  H u tn ic z o -  
G ó rn ic z e j  w  K r a k o w ie  i  z n ó w  b u ­
ta .  in ż .  S te fa n  K i j a k  je s t  d z iś  n a ­
c z e ln y m  in ż y n ie r e m  h u ty .  A  k ie ­
r o w n ik  d z ia łu  w ie lk ic h  p ie c ó w ?  
P o d o b n ą  p rz e s z e d ł d ro g ę . P ó 
s z k o le  z a w o d o w e j s k o ń c z y ł T e c h n i 
k u n i  H u tn ic z e ,  p r a c o w a ł  w  h u c ie  
„S z c z e c in ” ,  a ie  z d a w a ł so b ie  s p r a ­
w ę , że t o  je s t  w s z y s tk o  m a ło  w o ­
be c  c o ra z  b a r d z ie j  d o s k o n a łe g o

ś w ia ta  fu n k c jo n u ją c y c h  m a s z y n . 
D la te g o  u k o ń c z y ł  P o l it e c h n ik ę  w j 
C z ę s to c h o w ie  i  d z iś  k ie r u je  p o d u  
s ta w o w y m  d z ia łe m  w  h u c ie , w  je ­
d y n e j  p o ls k ie j  b u c ie ,  k tó r e j ,  d y m y ! 
w ie lk ic h  p ie c ó w  s n u ją  s ię  n a d  m o r, 
s k im  p o r te m .

A. K IL N A R

P A W E Ł  S T E L M A C H  m ia ł  18 la t ,  
g d y  w  r .  1946 p r z y je c h a ł  d o  Szcze 
c in a  z  Z S R R . C z y  m y ś la ł  w te d y ,  
że  z o s ta n ie  w  ty m  m ie ś c ie  n a  s ta ­
łe ?  —  C h y b a  ta k ,  c h o ć  d e c y z ja  
n ie  b y ła  ła tw a .

S z c z e c in  b y ł  w ie l k im  r u m o w i­
s k ie m  i  n ie  s ta n o w i ł  z a c h ę ty  d la  
ty c h ,  k t ó r z y  t u  p r z y b y l i .  S te lm a c h  
je d n a k  z o s ta ł,  z g ło s i ł  s ię  d o  p r a -  

. c y  w  h u c ie . 1 s ie r p n ia  1946 r .  io z  
p o c z ą ł p ra c ę  w " d z ia le  in s p e k c j i  
m a s z y n , o b e c n ie  p r z e k s z ta łc o n y m  
n a  w y d z ia ł  m e c h a n ic z n y .

P a w e ł S te lm a c h  d o b rz e  p a m ię ta  
p ie rw s z y ,  t r .u d n y  o k r e s  h u ty .  
W s z y s tk o  w ła ś c iw ie  t r z e b a  b y ło  od  
b u d o w y w a ć .  J e ź d z i l i  p o  c a łe j P o l-  
c e ,  z b ie r a l i  ró ż n e  c z ę ś c i, n a rz ę ­
d z ia  i  m a s z y n y . W ie lk im  ś w ię te m  
w  h u c ie  b y ło  u r u c h o m ie n ie  w  1947 
r o k u  p ie rw s z e g o  p a ro w o z u . D o  te ­
g o  m o m e n tu  lu d z ie  ręcznie p r z e ­
p y c h a l i  w a g o n y .

1 7  M a i •  8 0 0 p r o c .
W  M AJU 1947 r. ru- dukcja huty „Szczecin”. następnym zwiększyła

[ m y l w  hucie pierwszy Jeśli w  r. 1947 przyj- się do 605,5 proc. Fotem
w ielki piec. Zrujnowa- mierny ją  za 100 —  to następował stały wzrost
ny k ra j potrzebował że- wzrost wytopu surówki produkcji:

j  laza i stali, dlatego su- w  łatach następnych
1 rówkę traktowano jak kształtował się następu- w  roku proc.

prawdziwe „płynne zlo- jąco: 1948 —-  201,7 proc.,
to”. I  n ie . było w  tym 1949 — 276,3 proc., 1950 1959 614,2
określeniu cienia przesa- —  355,6 proc. 1960 —  719,2
t y - W  1957 r. produkcja 1961 —  727,0

Niewielka była jesz- surówki wynosiła 443,8 1962 —  809,8
«ze ta ówczesna pro- proc., ale już w  roku (Dyl)

Z a w s z e
m i

p i e m s z e j
Kenii

IN Ż .  T E O D O R  B A C H M IŃ S K I

1 K W IE T N IA  1946 r .  d o  s zcze c in  
s k ie j  h u t y  p r z y je c h a ła  e k ip a  - z ło ż o ­
na  z 13 o só b  w y d e le g o w a n y c h  
p rz e z  ó w cze sn e  M in is te r s tw o  P rz e  
m y s łu  H u tn ic z e g o  d o  fa c h o w e j p o  
m o c y  p r z y  o d b u d o w ie  h u t y  
„ S Z C Z E C IN ” . W ś ró d  t e j  „ fe r a ln e j* *  
t r z y n a s tk i  b y ł  r ó w n ie ż  in ż .  T e o d o r  
B A C H M IŃ S K I.  U k o ń c z y ł A k a d e m ię  
H u tn ic z o - G ó /n ic Z ą  w  K r a k o w ie ,  i  
n a le ż a ł d o  ty c h  n ie l ic z n y c h  fa c h ó w  
c ó w , k t ó r z y  p r z y w ę d r o w a l i  d o  
S zcze c in a  z t r a d y c y jn e g o  o k r ę g u  
g ó rn ic z o - h u tn ic z e g o ,  z G ó rn e g o  Ś lą

In ż .  B a c h m iń s k i  : p a m ię ta  b u tę  
ja k o  je d n o  w ie lk ie  ru m o w is k o ,  p r a  
ce t r z e b a  b y ło  z a c z y n a ć  o d  zera^ 
R o b iło  s ię  w s z y s tk o ,  ż e b y  u r u c h o  
m ić  w ie l k i  p ie c . O d  te g o  za le ża ­
ła  p rz y s z ło ś ć  h u ty .

P ra c a  e k ip y  in ż .  B a c h m iń s k ie g o  
o ra z  ó w c z e s n e j z a ło g i p r z y n io s ła  
r e z u lt a ty .  -W  m a ju  1947 r .  o d d a n o  
d o  u ż y t k u  p ie rw s z y  w i e l k i  p ie c .

A  p o te m  in ż .  T e o d o r  B a c h m iń s k i  
p rz e z  s ie d e m  la t  p r a c o w a ł w  d z ia le  
in w e s ty c j i .  T u  b y ł  s z ta b , z  k tó r e ­
g o  w y c h o d z i ły  w a ż n e  d e c y z je .  K ie  
d y  w  h u c ie  w y s u n ę ła  s ię  n a  p ie r w  
s z y  p la n  s p r a w a  w ła ś c iw e j  o r g ą n i  
z a c j i  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie n y  p r a ­
c y  — in ż :  B a c h m iń s k i  o b ją ł  s ta n o ­
w is k o  k ie r o w n ik a  d z ia łu  b h p  i  t u  
p r a c u je  d o  d z iś .

P r y w a tn e  h o b b y ?  —  w o d a  i  że­
g la rs tw o .  J e s t k ie r o w n ik ie m  s e k ­
c j i  w o d n o -ż e g la rs k ie j p r z y  L id z e  
O b ro n y  K r a ju  i  c ie s z y  s ię  z p r z y ­
s ta n i  ż e g la r s k ie j,  k t ó r ą  s e k c ja  z b u  
d o w a la  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m .

T e o d o r  B a c h m iń s k i  m ó w i o so b ie  
m a ło , a le  z je g o  s łó w  p rz e b i ja  d u ­
m a  z  d n ia  d z is ie js z e g o  h u ty ,  k t ó ­
r ą  w ła s n y m i  r ę k o m a  p o d n o s i ł  »  
g r u z ó w , ( D y l . )
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P R Z Y G O T O W A N IA  ły ż  
w ia rz y  A u s t r i i  do  O lim ­
p ia d y  Z im o w e j w  In n s ­
b ru c k  u.

N a  z d ję c iu : E. D E N Z E R  
podczas tre n in g u . C A F

Turniej koszykówki w hali
Dziś w  H ali Sportowej rozpoczyna się Noworoczny Tur­

niej juniorek w  koszykówce. Biorą w  nim udział cztery 
zespoły: Olimpia Poznań, Znicz Koszalin, reprezentacja 
Szczecina oraz AZS Szczecin (seniorki).
P O D O B N IE  - ja k  w  tu r n ie ju  p o je d y n k ó w  w  tu r n ie ju  cfcsiew- 

ch łopców , sp od z ie w a m y s ię  cząt. R ep reze n ta c ja  Szczecina
dob rego  p o z io m u  i  c ie kaw ych

Pogromca v-mistrza Europy
na szczecińskim ringu

g ra ć  będzie  w  n as tę pu ją cym  
s k ła d z ie : C H W A JLK IE W IC Z ,
N IE S C IE R O W S K A  (A ZS ), K O ­
W A L C Z Y K , P O D C Z A S K A , D. 
O S T R O W S K A , F R E N C E L, Z A ­
R Ę B A  (C za rn i) , W O L S K A , 
JA R O S Z E W IC Z , J A R C Z Y Ń - 
S K A , W IT K O W I A K , K O S L A  
(K u sy). Zespó ł p o p ro w a d z i m g r 
G R A B O W S K I.

N IE  la d a  em oc je  s z y k u ją  s ię  w  n ied z ie lę . C a ła  P o lska  
ż  p ew n o śc ią  będzie  ś le dz iła  re w a n ż o w y  m ecz b okse rsk i o P u ­
c h a r  E u ro p y  p om ięd zy  re p re z e n ta c ja m i P o ls k i i  Z w ią z k u  R a ­
dz ieck iego . N a to m ia s t w  S zczecin ie  b ęd z ie m y m ie l i  p od w ó jn e  
e m o c je  bokse rsk ie . W ieczo rem  o godz. 19 odbędzie  s ię  c ie k a - 
WY  m ecz to w a rz y s k i,  w  k tó r y m  s p o tk a ją  s ię  b okse rzy  P ogoni 
i  Z a w is z y  Bydgoszcz.

Triumf Anglików
w rajdzie Monte Carlo

W  C Z W A R T E K  ro z e g r a n y  z o s ta ł 
bs taU U . a k t  33 s a m o c h o d o w e g o  r a j  
d u  —  w y ś c ig  o k r ę ż n y  na  tra s ie  
z a m k n ię te j  d o o k o ła  M o n te  C a r lo .  
W  p r ó b ie  t e j  n a j le p s z y  w y n ik  u -  
e y s k a ł  z n a n y  k ie r o w c a  w y ś c ig o w y  
r r  G ra h a m  H i ł ł  ( A n g l ia ) .  Z w y c ię z ­
c ą  c a łe g o  r a jd u  z o s ta ł je d n a k  i n ­
n y  re p re z e n ta n t  W ie lk ie j  B r y ta n i i
—  P a d d y  H O P K IR K ,  k t ó r y  w ią z  ze 
s w y m  to w a rz y s z e m  — H e n ry  L id -  
do ne an  s ta r t o w a ł  na  s a m o c h o d z ie  
m a r k i  M o r r is  C o o p e r.  U z y s k a ł on  
z 5SS p k t .  D a ls z e  m ie js c a  z a ję l i :  2. 
L ju n g f e ld  - S a g e r  (S z w e c ja )  - -  sa 
m o c h ó d  F o r d  — F a lc o n  — 2 566, 3. 
C a r ls s o n  —  P a lm  (S z w e c ja )  — 
„ S a a b -  — 2 573, 4. M a k in e n  —  V a n  
s o n  (F in la n d ia )  —  „ M o r r is  C o o p e r ’’
—  2 593, 5. P a ta  C a r ls s o n  —  M o ss - 
U rs u ła  W i r t h  (S z w a c ja )  —  „ S a a b ”  
t -  2 599.

W  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j r a jd u  B ie ­
l a k  i  Z a s a d a , na  s a m o c h o d z ie  F ia t  
— A b a r th  z a ję l i  o s ta te c z n ie  — w g . 
n ie o f ic ja ln y c h  d a n y c h  —  c z te rd z ie ­
s te  m ie js c e . U z n a ć  t o  n a le ż y  za 
« p o r y  s u kce s .

Z A W IS Z A  a w iz u je  p rz y ja z d  
w  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie , z 
M IL C Z E W S K IM , P E T E K IE M , 
W O J D Y L A K IE M , R Y B S K IM , 
S Z Y M K O W IA K IE M . W a rto  
p rzyp o m n ie ć , że w  m eczu  m ło ­
d z ieżo w ych  re p re z e n ta c ji P o l­
s k i i  W łoch , M ilc z e w s k i p o k o ­
n a ł a k tu a ln e g o  w ic e m is trz a  
E u ro p y  G irg e n tie go , dem on­
s tru ją c  d o b ry  boks. W  szcze­
c iń s k im  m eczu M ilc z e w s k i spot 
k a  s ię  p ra w do p od ob n ie  z 
K R A U S E M . N a dzw ycza j c ie ka ­
w ie  za p o w ia d a ją  s ię  p o je d y n ­
k i  P E T E K A  z P A S Z K O W S K IM  
i  W O J D Y L A K A  z  K U P C E M .

Polska-ŻSRR w TV
■  REW ANŻOW Y POJE-
I  DYNEK bokserów Polski
■  I ZSRR o Puchar Europy
■  transmitować będzie w ca
H łości polska TV. Początek

transmisji 26 bm. o godz.
g| 16.55.

A oto terminarz spotkań: 
piątek godz. 18 — Olimpia —  

AZS; godz. 19,30 Znicz —  
Szczecin

sobota, godz. 16 —  Szczecin — 
AZS; godz. 17,30 Znicz — 
Olimpia

niedziela, godz. 13 — Znicz — 
AZS; godz. 14.30 Szczecin — 
Olimpia. (am)

Pogoń-Gwardia
pod siatką

S IA T K A R Z E  P ogoni ro ze gra ­
ją  ju t r o  i  w  n ied z ie lę  d w a  to ­
w a rz y s k ie  mecze z  a k tu a ln y m  
w ic e łid e re m  ta b e li I  l ig i  —  
G w a rd ią  W ro c ła w . C ie k a w i je ­
s teśm y, w  ja k ie j fo rm ie  z n a j­
d u ją  s ię  obecn ie  p o rto w cy , czy 
o d z y s k a li ju ż ' w ia rę  w e w ła s ­
ne  m o ż liw o ś c i po s e r ii zaska­
k u ją c y c h  po raże k  w  os ta tn ich  
m eczach lig o w y c h . J u tro  m ecz 
rozpoczn ie  s ię  o  godz. 20, n a ­
to m ia s t w  n ie d z ie lę  —  o godz. 
9.30. (am)
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Z historii Zimowych O lim piad (2)

1932 -  Lakę Piacid
I I I  Z IM O W E  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  z o r g a n iz o w a li  A m e r y k a n ie  w  

p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  A p p & la c h a c h  w ś ró d  l ic z n y c h  je z io r ,  w  m a łe j 
w y p o c z y n k o w e j  m ie js c o w o ś c i L A K Ę  P L A C ID .

Z  p r o g r a m u  W y c o fa n o  w ó w c z a s  s k e le to n , a  n a  je g o  m ie js c e  
w p r o w a d z o n o  d w ó jk i  w  b o b s le ja c h . L ic z b a  p a ń s tw  u c z e s tn ic z ą c y c h  
w  te j  im p r e z ie  z m a la ła  d o  17 (307 z a w o d n ik ó w ) .  N a sz  k r a j  r e p re ­
z e n to w a n y  b y ł  p rz e z  IG z a w o d n ik ó w  —  w  h o k e ju  i  n a r c ia r s tw ie .  
O d n ie ś l iś m y  p ie rw s z y  s u k c e s  — d r u ż y n a  h o k e jo w a  z a ję ła  zasz ­
c z y tn e  I V  m ie js c e  z a  K a n a d ą , U S A  i  N ie m c a m i. W  L a k ę  P ia c id  
ro z p o c z ą ł s w ą  o l im p i js k ą  k a r ie r ę  S ta n is ła w  M A R U S A R Z . J e s t  o n  
d o  t e j  p o r y  je d y n y m  p o ls k im  s p o r to w c e m , k t ó r y  aż c z te ro k ro tn ie  
w y s tę p o w a ł  n a  z im o w y c h  o l im p ia d a c h .  M a r u s a rz  w ira ż  z  B r o n i ­
s ła w e m  C Z E C H E M  z a ję l i  w  k o n k u r s a c h  s k o k ó w , n ie s te t y ,  da lsze  
m ie js c a .  W  p u n k t a c j i  m e d a lo w e j I  m ie js c e  w y w a lc z y ły  U S A  (G z ł., 
4  s r . ,  2 b r . ) ,  z m ie n ia ją c  m ie js c e  z N o r w e g ią  (3 z ło te ,  4 s re b rn e  
i  3 b rą z o w e ) . D o  c z o ło w e j t r ó j k i  d o łą c z y ła  te ż  K a n a d a , m a ją c  
n a  s w o im  k o n c ie  1 z ło ty  m e d a l,  l  s r e b ry  i  5 b rą z o w y c h .

*936 -
Garmlsca Pazlenklichen
O S T A T N IE  p rz e d  w y b u c h e m  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  Z im o w e  Ig r z y ­

s k a  o d b y ły  s ię  w  z n a n y m  a lp e js k im  o ś ro d k u  s p o r tó w  z im o w y c h  w  
N ie m c z e c h  ( p łd .  B a w a r ia ) ,  w  G A R M IS C H  P A R T E N K IR C H E N . P r z y  
n io s ły  on e  w y d a tn e  w z b o g a c e n ie  k o n k u r e n c j i .  N a r c ia r s tw o  u z u ­
p e łn io n o  s z ta fe tą  m ę ż c z y z n  4 x 1 0  k m  o ra z  k o m b in a c ją  a lp e js k ą  
m ę ż c z y z n  i  k o b ie t .  D o  G a rm is c l i  z je c h a ła  r e k o rd o w a  n a  o w e  c z a ­
s y  l ic z b a  u c z e s tn ik ó w  — 820 z 28 k r a jó w .  W ś ró d  n ic h  —  22 -oso bo - 
w a  e k ip a  p o ls k ic h  n a r c ia r z y ,  h o k e is tó w  i  s z y b k o b ie g a c z y .

W  s k o k a c h  n a r c ia r s k ic h  S ta n is ła w  M A R U S A R Z  o s ią g n ą ł o d le ­
g ło ś c i 73 i  75,5 m e tr a ,  c o  d a ło  m u  V  p u n k to w a n e  m ie js c e . B r o n i ­
s ła w  C Z E C H , d la  k tó re g o  b y ł  t o  t r z e c i  s ta r t  w  Ig rz y s k a c h ,  z a ją ł  
v r  s k o k a c h  33 m ie js c e .

Z w y c ię z c a  t e j  k o n k u r e n c j i  N o r w e g  — B i r g e r  R U N D  m ia ł  s k o k i  
d łu g o ś c i 7S i  74,5 m  z b a rd z o  w y s o k ą  n o tą  o t r z y m a n ą  za  zad e ­
m o n s tro w a n y  p o  r a z  p ie rw s z y  n o w y  s t y l  t r z y m a n ia  n ie ru c h o m o  
r ą k  w  p rz o d z ie . (D o ty c h c z a s  s k o c z k o w ie  w y m a c h iw a l i  r ę k a m i p o d  
cza s  lo tu ) .

H o k e iś c i p r z e g r a l i  z K a n a d ą  1:8, z  A u s t r ią  n ie z a s łu ż e n ie  1:2 i  
w y g r a l i  z L i t w ą  9:2, c o  je d n a k  n ie  w y s ta r c z y ło  d o  z a k w a l i f ik o ­
w a n ia  s ię  d o  d a ls z y c h  r o z g ry w e k .  Z ło t y m i  m e d a l is ta m i z o s ta l i  
n ie s p o d z ie w a n ie  A n g l ic y ,  p rz e d  K a n a d ą  i  U S A . N a jw ię k s z y  łu p  m e  
d a lo w y  z e b r a l i  w  k la s y f i k a c j i  o g ó ln e j N o r w e g o w ie  (7 z ł. ,  8 s r ., 
3 b r . ) ,  w y p r z e d z a ją c  z d e c y d o w a n ie  S z w e c ję  (2 z ł. ,  2 s r . ,  3 b r . ) .  
H I  m ie js c e  p r z y p a d ło  g o s p o d a rz o m  (3 z i.  i  3 s r .) .

1940 - Si. Mojfitl
P O  1 2 -L E T N IE J  p r z e rw ie ,  s p o w o d o w a n e j w o jn ą ,  k o le jn e  V  I g r z y ­

s k a  o r g a n iz u ją  p o  ra z  d r u g i  S z w a jc a rz y  w  s w y m  p ię k n y m  S T . 
M O R IT Z .  T y m  ra z e m  n a  s ta rc ie  s ta je  aż  820 u c z e s tn ik ó w  z 28 k r a ­
jó w .  O p ró c z  d o ty c h c z a s o w y c h  k o n k u r e n c j i  r o z e g ra n o  z ja z d  i  s la ­
lo m  s p e c ja ln y  z a ró w n o  d la  m ę ż c z y z n  j a k  i  d la  k o b ie t .  T a k  w ię c  
n a r c ia r s tw o  o b e jm o w a ło  w ó w c z a s  ju ż  11 k o n k u r e n c j i .  P r z y w ró c o ­
n o  te ż  p e łn e  p r a w a  s k e le to n o w i.

2 9 -o so b o w a  e k ip a  P o ls k i b r a ła  u d z ia ł t y l k o  w  2 d y s c y p l in a c h :  
n a r c ia r s tw ie  i  h o k e ju .  M . ip .  u c z e s tn ic z ą  p o  ra z  p ie rw s z y  w  Ig r z y ­
s k a c h  J a n  C IA P T A K - G Ą S IE N IC A ,  T a d e u s z  K W A P IE Ń  i  J ó z e f M A ­
R U S A R Z  o p ró c z  S ta s z k a  M A R U S A R Z A , d la  k tó re g o  je s t  to  ju ż  
t r z e c ia  O l im p ia d a .  Z e  z n a n y c h  d o  d z iś  h o k e is tó w  d e b iu to w a l i  w ó w ­
czas —  S te fa n  C S O R IC H  i  H i la r y  S K A R Ż Y Ń S K I .  N a r c ia r z e  n a s i 
z a jm u ją  d a ls z e  m ie js c a  a h o k e iś c i — s ió d m e , w  g r u p ie ,  w  k tó r e j  
z ło t y  m e d a l p r z y p a d ł  j u ż  c z w a r ty  r a z  K a n a d z ie . S r e b r n y  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  z a g a rn ę l i  n a s i s ą s ie d z i z n a d  W e łta w y .  Z a  C ee ch o s lo w m - 
k a in i  z n a le ź l i  s ię  S z w a jc a rz y . D łu g a  p r z e rw a  i  la ta  w o jn y  n ie  p rz e ć  
w a ły  h e g e m o n ii  S k a n d y n a w ó w . N o rw e g o w ie  i  t y m  ra z e m  o k a z a li  
s ię  n a j le p s i.  Z d o b y l i  4 m e d a le  z ło te  i  p o  3 s re b rn e  i  b rą z o w e . N »  
d r u g ie j  p o z y c j i  u p la s o w a ły  s ię  U S A  (3 z ło te , 4 s re b rn e , 3 b rą z o w e ) , 
a na  I I I  m ie js c u  S z w a jc a r ia  —  % t a k im  s a m y m  d o r o b k ie m  ja k  
S ta n y  Z je d n o c z o n e . C z. K U S Z E W S K I

„Filmowe rozmówki“
.T A K  P O D A J E  k a t o w ic k i  „ S p o r t ”  

—  w' p rz e d d z ie ń  z a k o ń c z e n ia  p i ł k a r  
s k ie g o  o b o z u  k a d r y  o l im p i js k ie j  w  
W iś le ,  w ie c z o re m  w y ś w ie t la n y  b y ł  
f i lm  s p o r to w y ,  z d r u g ie g o  m e c z u  
G ó rn ik a  z je d e n a s tk ą  A u s t r i i .  W  
p e w n y m  m o m e n c ie  S z o ł ty s ik  zag a d  
n ą ł  M o n ic ę :

—  F r e d e k ,  w y  te ż  c h y b a  m a c ie  
w  k lu b ie  f i lm o w c ó w ?  — A le ż  o c z y  
w iś c ie ,  m a m y  o d p o w ia d a  o b ro ń c a  
„ b i a ł e j  g w ia z d y ” .

—  T o  n a  p e w n o  m a c ie  te ż  f i lm  
ze s z c z e c iń s k ie g o  m e c z u  z P o g o ­
n ią  (0:6 — re d .) .  S ą s ie d z i w y b u c h -

n ę l i  ś m ie c h e m , a le  n a  ‘ t y m  s ię  m e  
s k o ń c z y ło .

D o  d ia lo g u  w m ie s z a ! s ię  „B u b a * *  
c z y l i  B a z a n . — A  te ra z , o b e jr z y ­
m y  f r a g m e n ty  s p o tk a n ia  M a zu ?  
K a rc z e w  —  R u c h . A n te k  N ie r o b a  
be z  c h w i l i  n a m y s łu  p o in fo r m o w a ł 
s io p e r a  Z a g łę b ia , że n ie  o t r z y m a l i  
jeszcze  k o p i i  z K a rc z e w a  n a to ­
m ia s t  m o g ą  p rz e d s ta w ić  p e łn o m e ­
t r a ż o w y  f i lm  z Z a b rz a , n a  k tó r y m  
w y ś m ie n ic ie  w id a ć  s ie d e m  p i ie k  w  
s ia tc e  S z y g u ły .

W o b e c  ta k ic h  a r g u m e n tó w -  d y i 
s k u s ja  s ię  u r w a ła .  (n )

EDGAR WALLACE

W 'jz jïm m m m m

uiçzniûiki
P O W IEŚ Ć

P o d ją łe m  tę pod róż bez w ie d zy  p e w n e j osoby, 
k tó re j n a z w is k o  n iech  zostan ie  ta je m n ic ą  —  i  
zd radzam  położone we m n ie  za u fa n ie . Ta  osoba 
n ig d y  m i tego n ie  d a ru je .

—  P an m a  na m y ś li h ra b in ę  o f  M aron?  —  s p y ­
ta ła  s p o k o jn ie  L ois.

—  N ie  m a  co d łu ż e j u k ry w a ć  p ra w d y . M a m  na 
m y ś li h ra b in ę  o f  M oron .

—  C zy je s tem  tu ta j  na je j  polecenie?
K iw n ą ł p o ta k u ją c o  g łow ą.
—  A le  czem u? Co tak ieg o  z ro b iła m , że ta k  m n ie  

chce sk rzyw dz ić?
—  D ow ie  s ię  p a n i tego w  c ią gu  n a jb liż s z y c h  d n i 

—  p o w ie d z ia ł z n ie c ie rp liw io n y  —  a le  to  na raz ie  
n ie  ma n ic  do rzeczy. M ogę u ra to w a ć  p an ią  i  
i  p a n i m a tkę .

C o fn ę ła  s ię  o  k ro k , zd um ion a  do najw yższego  
stopn ia .

—  M o ją  m a tk ę 9 —  szepnęła. —  T a  ko b ie ta  —

w skaza ła  d rż ą c y m  p a lce m  d rz w i —  n ie  je s t c h y ­
ba  m o ją  m a tk ą ?  —  C hesney s k in ą ł g łow ą .

—  T u ta j?  O , m ó j Boże! M ó j Boże! Z  ja k ie g o  
p o w o d u ?

—- P a n i m a tk a  z n a jd u je  s ię  tu ta j z  tak ieg o  sa­
m ego pow o d u  ja k  p a n i —  p ad ła  ch łod n a  odpo­
w ie d ź .  —  No, a te raz, m iss Reddłe, m u s i p a n i być 
rozsądna. P ra g n ą łb y m , żeby p a n i sp oko jn ie  i  ro z ­

sądn ie  o c e n iła  o fia rę , ja k ą  ponoszę d la  p a n i i  zgo­
d z iła  s ię  na  m o je  w a ru n k i,  n a  ja k ic h  zgodzę  się 
na za b ran ie  s tąd  p a n i m a tk i.

—  J a k ie ż  to  są w a ru n k i?  —  s p y ta ła  w o lno .
—  P ie rw s z y  —  to, że p a n i w y jd z ie  za m n ie  za 

m ą ż  —  p o w ie d z ia ł C hesney Prmye.
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P a trz y ła  na  n iego  z d um ion a , ja k  g d y b y  n ie  m o ­
g ła  p o ją ć  sensu je go  s tów .

—  Ze w y jd ę  za  p an a  za  mąż?  —-  p o w tó rz y ła .
—  Ze p a n i w y jd z ie  ju t r o  za m n ie  za m ąż. D z i­

s ia j po  p o łu d n iu  z a o p a trz y łe m  się w  ty m  ce lu  w
sp ec ja ln ą  lic e n c ję , na pod s taw ie  k tó re j m ogę się 
ożen ić  ju t r o  ra n o . K osz to io a ło  m n ie  to  tro chę  za­
chodu  —  a le  o to  ona  —  p o w ie d z ia ł i  p o k le p a ł się 
p o  k ie szen i m a ry n a rk i.  —  P rzed  w y ja z d e m  zate­
le g ra fo w a łe m  do w ik a re g o  w  L e itw o rth , m iastecz­
k a  od leg łego  o ja k ie ś  trz y d z ie ś c i m il s tąd  —  t  p ro  
s iłe m  o p rz y g o to w a n ie  w szystk iego  do  te j cere­
m o n ii ju t r o  ra n o  na  godzinę  dziesiątą.

T w a rz  jego  b y ła  b la d a : m ó w ił w idoczn ie  p od  c ię  
ża re m  ja k ie tfb ś  w ie lk ie g o  w y s itk u . Po c h w il i  do­
d a ł c isze j:

—  Będzie  p a n i bogatą  ko b ie tą . I  p a n i i  j e j  m a t­
ce n ie  z a b ra k n ie  p ta s ie go  m le k a . D am  p a n i ta k ie

s ta n o w is k o  w  św iec ie , o ja k im  p a n i n ig d y  n ie  m a ­
rz y ła . Z ro b ię  n aw e t jeszcze coś w ię c e j —  pod­
szedł do n ie j b iis k o  i  n im  zdąży ła  się z o rie n to ­
w a ć s c h w y c ił ją  za ra m io n a . —  Oczyszczę na­
z w is k o  p a n i m a tk i —  n ie  je s tem  w  s tan ie  z w ró ­
c ić  je j  la t. spędzonych w  w ię z ie n iu .

O dsu n ę ła  się od  n iego i  u w o ln iła  ra m io n a :
—  N ie ! —  p ow ied z ia ła . —  B ardzo  m i p rz y k ro ,  

a le  n ie  m ogę! Może to  w szys tko  p ra w d a  —  to, co  
pan  m ó w i —  a le  ja  n ie  m ogę w y jś ć  za pana, pa­
n ie  P ra ye  i  —  ja ... ja  p a n u  n ie w ie rzę . M o ja  m a t­
k a  je s t  w  w ię z ie n iu .

—  P a n i m a tk a  z n a jd u je  s ię  w  ty m  d om u !
Podszedł do  d r z w i i  o tw o rz y w s z y  je , za w o ła ł

d o k to ra  po im ie n iu .
—  S prow adź tu ta j p a n ią  P in d e r  —  p ow ied z ia ł.
D z iew czyna  s ta ła  w  n a jd a ls z y m  ro g u  p o k o ju , 

ręce s p lo tła  p rze d  sobą i  czekała , p e łna  nadzie i, 
chociaż n ie  m ia ła  o dw a g i się je j  ż y w ić . U słysza ła  
le k k ie  k ro k i na  schodach  —  po czym  d rz w i zn ów  
się o tw o rz y ły  i  k toś  w sze d ł do p oko ju .

Jedno  spo jrzen ie  na  tę  p e łn ą  dosto jnego  sp o ko ju  
tw a rz  w ys ta rc z y ło . Za  sekundę  ju ż  p a d ły  sobie w  
ra m io n a  a dz iew czyna  łk a ła  na p ie rs ia ch  m a tk i.  
Przez c h w ilę  p an ow a ło  w  p o k o ju  m ilczen ie , p rz e ­
ry w a n e  ty lk o  sze p ta nym i p rzez s tarszą  ko b ie tę  
s ło w a m i p ieszczoty. P o te m  p a n i P in d e r  odsunę ła  
od siebie  m łod ą  dz iew czynę  na  d ługość ra m ie n ia  
i  w p a trz y ła  się w  je j  za lan ą  łz a m i tw a rz .

—  M o ja  m a le ń k a  L o is !  —  p o w ie d z ia ła  c icho. —  
T o  p ra w ie  n ie  do u w ie rze n ia ...

L o is  u s iło w a ła  p rze m ów ić .

(Ciąg: dalszy nastąpi)
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SP Ó ŁD ZIELN IA  PRACY „M ETA LO TECH NIKA "  
w Szczecinie

zawiadamia o przyjmowaniu zleceń
•d  Kółek Rolniczych i gospodarzy 

indywidualnych

p a  następu jące  u s łu g i i  p rz e d m io ty :

— montaż hydroforów wraz z komplet­
nym wyposażeniem z materiału 
Spółdzielni,

*— wykonujemy na zamówienie fel*ri de 
wozów trakcji konnej 15-ki,

*— wykonujemy na zamówienia elektrycz­
ne maszynki do strzyżenia owiec.

Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  na adres: 
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „M e ta lo te c h n ik a ”  
w  Szczecin ie , u l.  B . K rz y w o u s te g o  l f t

186-K

JE S Z C Z E  N IE  Z A  P Ó Ź N O  
K U P IĆ  D Z IŚ  T E L E W IZ O R !

„Szmaragd“
10 pro*, wpłaty — 24 raty.

Z im o w e  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
iferwać będą 29. I  — 9. I I .  1964 r.

1 2 0 - K

STOW ARZYSZENIE
STENOGRAFÓW i  M ASZYNISTEK  

w  Szczecinie
— przyjmuje zapisy na KURSY p i­

sania na maszynie, stenografii,
. «ekretariackie,
— przyjmuje zgłoszenia na 

KONKURS pisania n« maszynie, 
i stenografii, który odbędzie ftię 
w  lu ty m ,

— przyjmuje zg łoszenia  d<o 
EG ZAM INÓ W  weryfikacyjno- 
kłasyfatacyjnych,

—  p rz y jm u je  za p isy  n a  c z ło n k ó w  
S to w a rz y s  zenia.

Zgłoszenia — informacje w Zasad­
niczej Szkole Zawodowej w  Szeze-
einie, Ml. Rewolucji Październiko­

wej nr 17, teł. 350-8«.
____________________ ___________________ I f t l - K

Zakład
Szkolenia Ekonomicznego PTE
S z c z e c i n ,  a l. P ia s tó w  n r  6 

te l. 42-331 (godz. 8 — 12) 
42-897 (godz. 16 —  20)

jp rzedaż
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a  
101”  s p rz e d a m , Szcze­
c in ,  u l .  K o ń s k i  K ie r a t  
9 m  12. 565-G

R E G A Ł  z k a n a r k a m i,
s p rz e d a m . Ś lą s k a 20 m
2 Od 16—20. 603-G

M O T O C Y K L  M Z-250, 
s p rz e d a m . B u c z k a  39 m
20. 604-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y
o ra z  te le w iz o r „ T u r -
k u s ”  s p rz e d a m , 
n io ,  te l.  423-02.

b . ta -

605-G

W Ó Z E K  n o w o c z e s n y , 
g łę b o k i ,  s p rz e d a m . M a -
z u r s k a  24 m  3.

606-G

R O Ż N E  m e b le , s p rz e -
d a m . S zcze c in , R o o se -
v e l ta  55 m  3. 808-G

D W A  ta p c z a n y , sza fę
s p rz e d a m  ta n io . W ą ska
l  m  7. 609-G

T E L E W IZ O R  „ O r io n ” , 
21 c a l i ,  n o w y ,  u n iw e r ­
s a ln y , s p rz e d a m , te l.  
400-29 (w ie c z o re m ) .

ŁłO-G

Kurs kreśleń 
technicznych

(roczny)
o r g a n iz u je  N a c z e ln a  
O r g a n iz a c ja  T e c h ­
n ic z n a  w  S z c z e c in ie .

. Z a p is y  d o  39 s ty c z ­
n ia  p r z y jm u je  K ie ­
r o w n ic tw o  N O T , a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  «7.

1OT-K

u p rz e jm ie  za w ia da m ia ,

ie  dnia 12 lutego br. o goda. 17.30
u ru c h a m ia

KURSY PRZYGOTOW AWCZE  
N A  W YŻSZE UCZELNIE  

ekonomiczne, prawne 
i administracyjne

Z a p isy  w  godz. 16 —  20.
198-K

D r  Z b ig n ie w o w i M o  
ż y ń s k ie m u  i  D r  R o 
m a n o w i P o d g ó r s k ie ­
m u  ze  s z p ita la  na  
u l .  A r k o ń s k ie j  za 
u r a to w a n ie  ż y c ia  sy  
n o w i J a n u s z o w i M i-  

c h e ls k ie m u  se rd e cz ­
n e  p o d z ię k o w a n ie  
s k ła d a

O J C IE C
599- G

Z A O P IE K U J Ę  s ie  d z ie c  
k ie m , w e  w ła s n y m  d o ­
m u . O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p la c  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n r  65.

P O M O C  d o m o w a  z  r e ­
fe r e n c ja m i,  p o trz e b n a  

•do m a łż e ń s tw a  z  je d ­
n o r o c z n y m  d z ie c k ie m . 
Z g ło s z e n ia  p o  g o d z . 15, 
S z c z e c in , u l .  J a r o m ir a  
16 m  1. 601-<3

W  p ie rw s z ą  b o le s n ą  
r o c z n ic ę  ś m ie r c i

ś.p.

F E L IK S A
D Z IE D Z IC A

d n ia  25.1.1964 r .  o 
g o d z . 19 od bę d z ile  
s ię  m sza  ś w . ż a ło b ­
n a  w  k o ś c ie le  K r ó ­
lo w e j  K o r o n y  P o l­
s k ie j ,  o  c z y m  za ­
w ia d a m ia  w s z y s t­
k ic h  z n a jo m y c h

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  od  z a ra z  — M o n t 
W ił ła  11 m . 10, go dz . 
16—18. 56S-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
re ijo n ie  D rz e to w a . W ia ­
d o m o ś ć , te l.  88-92 od 
g o d z . 15— 20. 602-Kł

Ż O N A  z  S Y N A M I
598-G

P O L S K I —  ;,F iz y c y ”  —  g. 19.36 (p ią  
te k ) ,  „ P a n n a  z m o k r ą  g ło w ą ”  — 
g . 16.00, „ F iz y c y ”  —  g . 19.30 (s o b o -

W S P O Ł C Z E S N Y  —  „ I g r a s z k i  z d ia ­
b łe m ”  —  g. 19.30 ( p ią te k  i  s o b o ta ) . 
O P E R E T K A  —  w; p ią te k  n ie c z y n ­
na , s o b o ta : „ C z a r u ją c y  G iu l i o ” '  — 
g . 19.15.

JC/fiGf
K O S M O S  — „ K a p r a l  w  m a t n i ”  
p r o d .  f r a n c .  od  ia t  16, go dz . 9. 11.15, 
15.30, 16, 18.36. 21 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  CO 
L O S S E U M  — „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”
— g . 16, 18.36, 21 — a n g . —  od
1. 16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; B A Ł ­
T Y K  — „ K o le d z y ”  — g. 18.10, 26.30
— ra d ź . —  o d  1. 16 ( p ią te k ) ,  „ Z a ć ­
m ie n ie ”  — g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 —  w ł . - f r a n c .  —  o d  1. 18 (so­
b o ta ) ;  P O L O N IA  — „ G d z ie  je s t  ge  
n e r a ł”  —  g . l i ,  13.30, 1«, m .i s , 20.30
— p o i.  —  o d  1. 12 ( p ią te k  i  s o b o ta ) , 
„ C h le b ,  m iło ś ć  i . . . ”  — g . 22.30 — 
w ło s k i  (s o b o ta ); D E L F IN  „ K l i ­
m a ty ”  —  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.36
—  f r a n c .  —  o d  1. 18 ( p ią te k  i  s o b o  
ta ) ;  P IO N IE R  — „ N a s z  k o c h a n y  
p o tw ó r ”  — g . 10 —  a n g . — o d  I. 7, 
(p ią te k  i  s o b o ta ) , „ B a l la d a  h u z a r ­
s k a ”  — g . 11.13, 13.15, 15.15 (p ią te k  
i  s o b o ta ) , „S a m o c h o d a m i p rz e z  
C z a rn y  L ą d ”  —  g . 17 — C SR S — 
od  I. 7 ( p ią te k ) ,  „S a m o c h o d a m i 
p rz e z  C z a r n y  L ą d ”  — g . 17.15 (so ­
b o ta ), „ M i lc z ą c e  ś la d y ”  — g . 18.30, 
20.45 — p o i.  —  o d  1. 14 ( p ią te k ) ,  
„P o ż e g n a n ia ”  —  g . 18.45, 20.45 — 
p o i.  - -  o d  1. 16 ( s o b o ta ) ; P R O M IE Ń
—  „ K a p i t a n  F ra c a s s e ”  — g . 16, 
18, 20 — f r a n c .  —  p a n o ra m . — od  
1. 16; M D K  „ B a l la d a  h u z a rs k a ”
— g . 15.30, 17.30 — ra d ź . —  od  1. 12 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  F A L A  — „D z ie c  
k o  w o jn y ”  —  g. 16, 18.10 —  ra d ź . —  
od  1. 12 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M A R S
—  „ Ś n ie g i  w  ż a ło b ie ”  g . 17, 19T5
—  U S A  — od  1. 12. ( p ią te k ) ,  „O n a
b r o n i  o jc z y z n y ”  — g . 17, 19,15 — 
ra d ź . — o d  1. 14 (s o b o ta ); E C H O
( K rz e k o w o )  —  „ K r ó le w s k ie  d z ie ­
c i ”  — g . 18, 20 — N R D  - -  o d  1. 14 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  Ś W IT  ( S k o lw in )
— „ O k u p ”  —  g . 17.30, 19.30 — U S A
— od  1. 16 ( p ią te k ) ;  M E W A  (Ż e le -  
ch o w io ) —  „ O  6 w ie c z o re m  p o  w o j  
n ie ”  — g . 19 —  ra d ź . —  od  1. 12 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ;  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ W ą ż  m o r s k i  z 
L o c h  N e ss ”  — g . 17.30, 1<9.30 — a n g .
— o d  1. 16 ( p ią te k ) ,  „ W ą ż  m o r s k i  
z L o c h  N ess”  g . 17, 19, „ K w i e ­
c ie ń ”  g . 21 — p o i.  —  od  1. 16 (so b o  
ta ) ;  Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ S ą d ”
— g .  18, 20 — ra d ź . —  o d  1. 12 
( p ią te k ) ,  „ S ą d ”  - g . 16.36, 18.30, 
„ F r a n c u z k a  i  m iło ś ć ”  g . 20.30 (sobo 
ta ) ;  R IU Z A  (P o m o rz a n y )  — „ D a le ­
k a  je s t  d r o g a ”  —  g . 17, is  —  p o i.
— o d  1. M  ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ C z a r n e  s k r z y d ­
ła ”  — g . 17, 19 — p o i.  — od 1. 16 
(p ią te k  j .  s o b o ta ) ;  H U T N IK  ( S to i­
c y * 1) — „ F l i p  i  F la p  n a  b e z lu d n e j 
w y s p ie ”  —  g . 18 —  f r a n c . ,  „ K a p i ­
ta n  L e ś ”  — g . 26 —  ju g .  —  p a n o ­
r a m . —  od  1. 16 ( p ią te k ) ,  „ K a p i t a n  
L c s ”  —  g. 17, 19.10, „ F ł i p  i  F la p  
na  b e z lu d n e j w y s p ie ' ’  g. 21.2* 
(s o b o ta ) ; B A J K A  (P oJ ice ) —  „ H i« to  
r ia  ż ó ł te j  c iż e m k i”  -  g . w , 19 — 
p o ł.  —  o d  1. 7 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —- ,,M ię d z y  b rz e ­
g a m i”  — g . 17, 19 - p o i. ' -  p a n o ­
ra m . —  o d  ] .  16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — p ią te k  — 
n ie c z y n n e , „ Z ie m ia  A n io łó w ”  — g. 
*7 , 19 —  C S R S  — o d  1. 1« (so b o ta ).

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o ls k ie ­
g o  36) —  i ,T y r o l  w  s im ie ”  g . 10— 21.

„13 M U Z ”  —  p ią te k :  s p o tk a n ie  z 
re d . G rz e g o rz e m  J a s z u ń s k im  — 
„ W s c h ó d  — Z a c h ó d ”  1964 g . 20: 
T P P R  — f i l m  „ P r z y g o d y  K ro s z ą ”  

g . 18, 20 —  ra d ź . — o d  1. 12 (p ią  
t e k  i  s o b o ta ) ;  P T T K  — p ią te k :  
z e b ra n ie  Z a r z ą d u  K o ła  P rz e w o d n i 
k ó w  - g. 18; s o b o ta , w y s ta w a  m a  
r y n is ty c z n a  i  p rz e m y s ło w a  z w ią z a ­

n a  z X X - le e ie m  P R L ;  K O N T R A ­
S T Y  —  p ią te k :  f i l m  „ Ż e b r o  A d a ­
m a ”  —  g . 20; s o b o ta : b a l P A M
—  g . 20; G A R N IZ O N O W Y  — p ią ­
te k :  W ie c z ó r  d y s k u s y jn y  n a d  k s ią ż  
k ą  S w id e rs k ie g o  „ O g lą d a ły  o c z y  
m o je ” , p r o w a d z i  m g r  K .  W a s ia k
— g . 18; N O T  —  s o b o ta : b a l  S tó w a  
rz y s z e n ia  L e ś n ik ó w  — g. 20; S P O Ł  
D Z IE L C O W  — s o b o ta : b a l  S p ó łd z ie l 
n i  L e k a r z y  S p e c ja lis tó w  —  g . 21; 
Ł Ą C Z N O Ś C I — p ią te k ;  p r o je k c ja  
f i lm o w a  — g . 18-

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  n ie ­
c z y n n e ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
W y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia , 
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ­
t y  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  —  g . 
9— 15.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  ś w . W o jc ie c h a  7 ( p ią te k ) ,  K L I ­
N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  — 
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  1 (s o b o ta ), I I  
K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  — u l .  
U n i i  L u b e ls k ie j  l  ( p ią te k  i  s o b o ta ) .

A P T E K I

P ią te k :  N R  1 —  W o j.  P o ls k ie g o  49, 
N R  47 —  u l .  J a r o m ir a  11, N R  48 — 
L e le w e la  1; s o b o ta : N r  2 — M ic k ie ­
w ic z a  101, N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60, 
N R  46 — W ie lk a  17.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y : A p te k i  — N R  10 —  G l in k i ,  
N R  11 —  D ą b ie , N R  12 —  F o d ju -  
c h y .

Telen/izja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

P I Ą T E K

P o z d r o w ie n ia  T V  D z ie c ię c e j.  19.00 
P a trz e ć  —  m y ś le ć  — są d z ić . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y  i a k tu a ln o ś c i.  19.50 
T e le s tu d io  — Z a c h ó d . 20.00 „ P r z y  
f r a n c u s k ic h  k o m in k a c h ”  — (filmi 
N R D ). 21.35 C h le b  ( k ą c ik  n a u k o ­
w y ) .  22.05 A k tu a ln o ś c i .  22.15 „ J e f f  
1 A n d y ”  ( a m e r y k .  k r o to c h w i ła ) ,

S O B O T A

9.5« K ą c ik  le k a rz a . 10.00 A k t u a ln a  
ś c i. 10.2« T e le s tu d io  —  Z a c h ó d . 10.30 
„ P r z y  f r a n c u s k ic h  k o m in k a c h ”  
( f i lm ) .  12,00 K ą c ik  n a u k o w y .  14.09 
M e c z  p i łk a r s k i  ( t r a n s m . z B e r l in a ) .  
15.45 K im  bę dę ? (d la  m ło d z ie ż y  d o  
ra s t. ) .  36.00 „ M is t r z  I g ie łk a ”  ( b a j  
k a  d la  d z ie c i) .  16.30 Z  o t w a r t y m i  
o c z a m i.  17.0« W ia d o m o ś c i. 17.5« 
D z iś  m ło d z i — j u t r o  g o s p o d a rz a ­
m i.  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  D z ie c ię  
c e j.  19.00 K r o n ik a  ty g o d n ia .  18.25 
P ro g n o z a  p o g o d y  i  a k tu a ln o ś c i.  
19.50 W  c e n t r u m  u w a g i.  20.0« „X  
n ie d ź w ie d ź  s ię  u ś m ie je ”  ( w ie lk a  
a u d y c ja  r o z r y w k o w a ) .  22.00 A k t u a ł  
n o ś c i. 22.10 „N ie b e z p ie c z n y  *» - ' 
c is k ”  ( f i lm  N R D ) .

P I Ą T E K

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50 

S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.

14.30 — Z  p r o b le m ó w  w s p ó ło ź « *  
s n e j w ie d z y . 14.45 — „ B łę k i t n a  s z t»  
fe ta ” . 15 —  M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  
15.10 —  P ie ś n i c h ó ra ln e . 15.30 —9
„ W a k a c je  z  d u c h a m i” . 15.55 
P r z y p o m in a m y  p r o g r a m . 16.05 —
K o n c e r t  s o l is tó w  W y b rz e ż a . 16.25 
—  „ C o  g ło w a ,  to  ro z u m ” . 16.40 — 
10 m in u t  n a  fo r t e p ia n ie .  16.50 
„ S o c jo lo g ia  m o rz a ” . 17.00 —  M u z y ­
k a  ra d z ie c k a . 17.30 — P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.50 —  K o m e r i 
t a r z  S t. G o s z c z u rn e g o . 18.00 —  M a  
s y k a  ta n e c z n a . 18.25 —  R a d io w y  
k u r s  r o ln ic z y .  18.45 —  „S e z a m ie
o tw ó r z  s ię ” . 19.05 — M u z y k a  i  ak-* 
tu a ln o ś c i.  19.30 — T r a n s m is ja  k o n  
e e r tu  s y m fo n ic z n e g o  z s a l i  F i lh a r ­
m o n ii  N a r o d o w e j.  20.26 —  Z  k r a -  
j u  i  ze ś w ia ta .  21.05 — D . c . k o m  
c e r tu .  22.15 — D y s k u s ja  l i te r a c k a .  
22.35 — M u z y k a  ta n e c z n a . 24.06 -4  
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

16.55 — P r o g r a m  d n ia .  17 —  W ia  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 —  P r o  
g r a m  d la  d z ie c i.  17.35 — „ P o ls k ie  
m a s z y n y ”  — p r o g r a m  p u b l.  18.10 — 
„ W ie lo k r o p e k ” . 18.25 — „ M a te r ia  i  
e n e r g ia ”  —  p r o g r a m  W s z e c h n ic y  
T V .  18.55 —  K r o n ik a  sz c z e c iń s k a . 
19.05 — F i lm  p t .  „ N o t a t n i k  z  p o d ­
r ó ż y ”  p ro d . w ę g ie r s k ie j .  19.20 — 
„ K u l t u r a  na  k ó łk a c h ” . 19.50 — D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 20.00 — D z ie n n ik  
T V .  26.3« — „ W a m p i r ”  — p ro d . a -  
m e r y k .  — f i l m  z s e r i i  „ A l f r e d  
H i tc h c o c k  p r z e d s ta w ia ” , 31.00 
„C z a r n a  O r c h id e a ”  —  f i l m  k r y m .  
p ro d . a n g ie ls k ie j .  22.00 — P r o g r a m  
n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

S O B O T A

9.08 —  ;,P o d  d a c h a m i P a ry ż a ”  — 
f i l m  p ro d . f r a n c .  Mł.35 —  „ S z k o ­
ł y  w io d ą c e ”  — p r o g r a m  d la  n a u ­
c z y c ie l i  z. c y k lu  „ N o w a  s z k o ła ” . 
10.55 — „ Z w ie r z ę ta  r ó ż n y c h  s t r e f  
m o rz a ”  — p ro g ira m  d la  u c z n ió w  
k i .  V I .  15.39 —  P r o g r a m  d n ia .  16.4« 
K r o n ik a  sz c z e c iń s k a . 15.56 — „S z ła  
k ie m  s ta r o ż y tn y c h  b o jó w ”  —  te ie -  
k o n k u r s  z M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  
W a rs z a w ie . 16.56 —  W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V . 17.00 —  „F o n ta n n a  
B a e h c z y s e ra ju ”  —  b a le t  B . A & a fre - 
w a , t r a n s m is ja  z T e a t r u  W ie lk ie g o  
O p e ry  i  B a le tu  w  M o s k w ie . 19.30 — 
„ C ie k a w o s tk i  m a te m a ty c z n e ” . M.50 
D ó b r.  d z ie c ., 20.00 D z ie ń . T V ,  20.30 
— „P e g a z ”  w  P ra d z e . 21.30 —  „ A l ­
b e r t  i  o b e rż y s ta ”  —  p r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y .  22.20 — W ia d o m o ś c i
d z ie n n ik a  T V .  22 30 — „ S m u tn y  J o  
nes”  — k o m e d ia  f i lm o w a .  24.00 — 
P r o g r a m  na  j u t r o  i  m e lo d ia  na 
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P I Ą T E K

12.35 S p o r t .  14.30 „ P r o fe s o r  M a m -  
lo c k ”  ( p r o g ra m  s z k o ln y ) .  17.00 Z a ­
w ó d  d la  c ie b ie  (d la  d o ra s t.  m io d z ie  
ż y ) .  17.50 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u .  18.1«

S p o r t .  18.40 T y s ią c  te le ty p ó w .  18.5

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I: 7.30, ».90, t o M i
16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  26.57.

.0« —  S z c z e c iń s k i d z ie n n ik  p o m i  
n y .  7.10 —  M u z y k a  p o ra n n a . 7.25 —• 
R e k la m a . 7.56 — D . c . m u z y k i  p o ­
r a n n e j.  8.15 —  R a d io w y  k u r s  n a u e  
k i  ję z y k a  ro s y js k ie g o .  8.35 — 
p o r te r  e k o n o m ic z n y  d o n o s i.  8.5« D« 
c . m u z y k i  p o r a n n e j.  9.00 —  K o tw  
c e r t  d n ia .  9.50 —  P u b l ic y s ty k a  m ię  
d z y n ,a ro d o w a . 10.00 —  O r k ie s t r y  f  
s o l iś c i w  re p . r o z r y w k o w y m .  » . 4 f
—  M u z y k a  p o p u la r n a .  10.5« -  M aga* 
z y n  d la  k o b ie t .  11.10 - M u z y k a  »oz 
r y w k o w a .  11.40 — E k  o n o m ic a n J l 
p r o b le m  ty g o d n ia .  11.55 — C h w B a j 
m u z y k i .  11.57 — S y g n a ł czasu  i  b e j  
n a ł .  12.15 — A u d y c ja  m u z y k i  U u k M  
w e j .  12.35 —  ,,S 2 k ic e  z p o d ró ż y * «
13.00 — U tw o r y  fo r t e p ia n o w e .  » .1 $
— K u l tu r a  p i ln ie  p o s z u k iw a n a . 13.44(
—  P r o g r a m  d n ia .  13.45 —  W  ry tn & M  
ta ń c a  i p io s e n k i.  14.3« — N asze sp re t 
w y  z a w o d o w e . 14.45 — A u d y c ja  dlafi 
d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15.00 —i  
K o n c e r t  P o z n a ń s k ie j O r k ie s t r ^  
S m y c z k o w e j.  15.36 — S łu c h . R . P i­
s a rs k ie g o  „ O t r z ę s in y  k r a k o w s k i e j  
18.65 —  M u z y k a  k r a jó w  n s t ifo a łą  
ty c k ic h .  18.30 — „ O p o w ia ś e i  p ię - i  
c iu  m ó r z ” . 17.00 —  P o ls k ie  ae sp * -' 
ł y ,  p o ls c y  s o l iś c i.  17.30 —  P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.50 —  „P o j 
w ia to w e  z ło tó w k i ” . 18.00 —  M e lo d ie  
n a s z y c h  s łu c h a c z y . 18.30 — F e lie to n ! 
z  d z w o n k ie m . 18.35 —  K o n c e r t  ży ­
czeń . 18.50 —  F e lie to n  M a rc e le g o  
J o r s ta  19.05 —  M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
ś c i. 10.30 — . .M a ty s ia k o w ie ” . 20.00 
„ C z w a r t a  z m ia n a ” . 2ł.0o — Z  k ra -*  
j u  i  ze ś w ia ta . 21.27 —  K r o n i k i  
s p o r to w a . 21.40 —  G ra  ze s p ó ł J e *  
rz e g o  M il ia n a .  22.00 —  „R a d io -Y a -4  
r ie t ć ” . 23.00 — M u z y k a  ta n e c z n e j
24.00 — K a rn a w a ło w a  r e w ia  o rk ie s t^ j 
i  z e s p o łó w  ta n e c z n y c h . 6.15 —  A u d <  
R o z g ło ś n i „ K r a j ” . 0.45 — D . e j 
k a r n a w a ło w e j  r e w i i  o r k ie s t r  i  zesp«

t ta n . 2.00 — H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i *

W a t h / t H O H ia / h e

N A P IS Z  k o g o  p ra g n ie s z  
p o zn a ć , o t rz y m a s z  o fe r  
t y .  B iu r o  M a t r y m o n ia l  
n e  „ S y r e n k a ”  W a rs z a ­
w a  — E le k to r a ln a  11.

82-K

S A M O T N Y , k u l t u r a ln y ,  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n r  
66. 616-G

L O K A L  z a m ie n ię  na  po  
k ó j  m ie s z k a ln y .  W ia d o  
m o ść , te l.  42f3-23 od  
g o d z . 14. 617-G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z 
o s o b n y m  w e jś c ie m  d o  
w y n a ję c ia .  W ie n ia w s k ie  
go  13. 618-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  n ie u m e b lo w a n e  
g o  n a  p ó łto ira  r o k u .  
O s ie d le  S w ie rc z e w s k ie  
15 m  1. 821-G

P O K Ó J , k u c h n ia  w  Ł o ­
d z i,  z a m ie n ię  n a  p o k ó j,  
k u c h n ia ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  S z c z e c in ie , 
te l.  429-61, g o d z . 19—21 
lu b  Ł ó d ź  343-84.

622-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z  C.Ó. 
n a  o k re s  je d n e g o  r o k u .  
T r a u g u t ta  128 ( w  g o d z . 
w ie c z o rn y c h ) .

1J23-G

Zqubcf
K A Z IM I E R Z  B Y K O W ­
S K I  z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  
c z e la d n ic z e  o ra z  ś w ia ­
d e c tw o  u k o ń c z e n ia  s z k o  
ł y  z a w o d o w e j.

Z B IG N IE W L IC H O T A
i  B O G U S Ł A W  G E S E L -
L A  z g u b ü i le g i ty m a c je
s z k o ln e  w y d a n e  p rz e z
T e c h n ik u m M e c  h a  niez-»
n o  « E n e rg e ty c z n e .

6 1 I-G

Z G U B IO N O d o w ó d  oso-
b is t y  s e r i i B C W  n r
583773 n a n a z w is k o
S ta n is ła w P r a b u c k i ,
W rze szcz , K o c h a n ó w -
s k ie g o  63 t r 1 2.

S T A N IS Ł A W  M O S K A L
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s tu -

d e n c k ą  n r  5609 w y d a n i  
p rz e z  P o l i t e c h n ik ę
S z c z e c iń s k ą . 612-G

J A D W IG A  W S Z E B 0 4  
R O W S K A  z g u b iła  le g i*  
t y m a c ję  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  N r  195820 w y ! 
d a n ą  p rz e z  Z a k ła d y ; 
M ię s n e  w  Ł o d z i.

613-C?

A N D R Z E J  i  Z D Z IS Ł A W , 
K N A J D R O W S C Y  z g u b i  
l i  b i l e t y  w o ln e j  ja z d y ; 
M P K . 614-C*

T A D E U S Z  K O W A L - ' 
C Z Y K , za m . M a łk o w ą  
s k ie g o  21 z g u b i ł  zezw o­
le n ie  N r  41 z  d n ia 1 
1.X.1960 r .  n a  s p rz e d a ż  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  
z a w ie ra ją c y c h  w ię c e j  
n iż  4,5 p ro c . a lk o h o l i*  
d o  18 p ro c . a lk o h o lu  —! 
d o  s p o ż y c ia  po za  m ie j  
s ce m  s p rz e d a ż y . 615-Si

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a .w f iic iw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , pl$ H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta f z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14* W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  I  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l

*
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Szkolny Festiwal 

Piosenki i Muzyki

-STRONA 8

^  Henryk Huber 
rioc. I. Babiej 

#  J. Janikowski
gośćmi

młodzieży
JUŻ POJUTRZE, w  nie­

dzielę, 26 stycznia, rozpo­
czynamy wielką imprezę 
dla młodzieży szkół śred­
nich Szczecina: Szkolny 
Festiwal Piosenki i M u­
zyki. Jak podkreślaliśmy, 
nie będą to eliminacje ze­
społów artystycznych, lecz 
przegląd, w którego trak­
cie — po obejrzeniu pre­
zentowanych programów 
młodzież wraz ze swymi 
wychowawcami i zaproszo 
nymi gośćmi nawiąże dy­
skusję na interesujące ją  
tematy.

W y ja ś n ia m y  tę  s p ra w ę  p o  ra z  
w tó r y ,  g d y ż  d o b ie g ły  na s  s łu c h y ,  
ż e ' ń ife k tó rz y  p e d a g o d z y  i  d y r e k to  
r z y  s z k ó ł p o t r a k t o w a l i  na sz  F e s t i­
w a l ja k o  s u ro w e  e l im in a c je  z w y  
s ta w ia n ie m  n o t  i  o k re ś la n ie m  
m ie js c  d ła  z e s p o łó w . T y m c z a s e m  
o r g a n iz a to ro m  'z a le ż y ,  b y  w  im ­
p re z a c h  w z ię ło  u d z ia ł j a k  n a jw ię  
c e j z e s p o łó w , i  m ło d z ie ż y  d la  — 
n a z w i jm y  t o  — k a m e ra ln e g o  p o d ­
s u m o w a n ia  w y n ik ó w  d o ty c h c z a s o ­
w e j  p r a c y .  C h o d z i r ó w n ie ż  o  to., 
b y  s p o tk a n ia  m ło d z ie ż y  z  ró ż n y c h  
s z k ó ł d o p o m o g ły  w  w y m ia n ie  do ś ­
w ia d c z e ń  a r ty s t y c z n y c h  L p r z y c z y n i  
ł y  -s ię  d o  n a w ią z a n ia  b l iż s z y c h  
k o n ta k tó w  p o m ię d z y  z e s p o ła m i a 
m ło d z ie ż ą  t y c h  s z k ó ł.

A le  w ra c a ją c  d o  n ie d z ie ln e j im -  
p re s y .  O r g a n iz a to r z y  F e s t iw a lu  za 
p la n o w a l i  p o d c z a s  je g o  t r w a n ia  
s p o tk a n ie  z c ie k a w y m i lu d ź m i r e ­
p r e z e n tu ją c y m i ró ż n e  z a w o d y . T a k  
W ię c  8« s ty c z n ia  m ło d z ie ż  T e c h n i­
k u m  Ł ą c z n o ś c i i  T e c h n ik u m  M e ­
c h a n ic z n o  -  E n e rg e ty c z n e g o  s p o tk a  
s ię  i :

SPOTKANIE
z G. Jaszsiiistfm

KLUB „13 Muz” or­
ganizuje dziś spotkanie 
ze znanym dziennika-

GAZ
-  nieco lepszy

OD K IL K U  D N I n o tu je m y  
p ew n ą  p op ra w ę  w  d o s ta w ie  ga 
zu. N ieco  lepsze je s t c iśn ie n ie , 
p o p ra w iła  się tajćże k a lo ry c z - 
ność. O a k tu a ln e j s y tu a c ji w  

- g azo w n i in fo rm u je  nas je j d y ­
re k to r  —  inż . E. W IE R Z B IC ­
K I.

—  Z g od n ie  z naszym i za ­
p o w ie d z ia m i u su n ę liśm y  
p rze szkod y  w  tra n s p o rc ie  
i  p rz e ła d u n k u  ko ksu  na t y -  

__lę , .że tzw . „p rz e w a ł”  o d b y ­
w a  się p lan o w o . N ie  w s zys t- 

' k ie  je d n a k  u rzą dze n ia  p ra ­
c u ją  ju ż  n a leżyc ie . Dz iś  lu b  
ju t r o  - p o w in n i en być  g o to w y  
tra n s p o rte r , k tó r y  c a łk o w ic ie  
ro z ła d u je  tru d n ą  sy tua c ję  
n a  „d ro d z e  k o k s o w e j” . To , 
co  z ro b il iś m y  dotychczas, w y  
m a g a ło  ogrom nego  w y s iłk u  
za łog i.

1 Z a p e w n ia ją c  p la n o w ą  ilość 
iwęgla w sadow ego do  p iecó w  
o trz y m u je m y  n ie co  w ię ce j 
gazu, a p rzede  w s z y s tk im  
z w ię k s z y liś m y  je go  k a lo ry c z - 
ność, W  czasie o s ta tn ic h  bo­
w ie m  p e r tu rb a c ji,  w s k u te k  
k tó ry c h  n ie  m o g liś m y  dać 
pe łnego  w sadu  w ęg la , stosun 
k o w o  n ieznaczn ie  sp ad ła  ilo ść  
gazu, a le n ies te ty , kosztem  
je g o  ja kośc i. O becn ie  k a lo -  
ryczność p ow raca  d o  n o rm y .

- M u s im y  p rzyzn ać , że p om o ­
g ła  n am  ró w n ie ż  pogoda. W  
o s ta tn ic h  dn iach  je s t c ie p le j 
i  z m n ie js z y ło  s ię  zużyc ie  gazu 
p rz e z  o db io rcó w , (kg)

p r o f .  J ó z e fe m  R A B IE  J E M  —  d z ie  
k a n e m  W y d z ia łu  E le k t r y c z n e ­
g o  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  
la u re a te m  N a g ro d y  P a ń s tw o ­
w e j  I I  s to p n ia  za 1963 r o k ;

J a n e m  J A N IK O W S K IM  — t w ó r ­
cą  z e s p o łu  w o k a ln e g o  „ F i l i p i n  
k i ” , k ie r o w n ik ie m  m u z y c z n y m  
s z c z e c iń s k ic h  t e a t r ó w ,  k o m ­
p o z y to re m  w ie lu  p o p u la r n y c h  
p io s e n e k .

N a  n a s z y m  z d ję c iu  —  d z ie w c z ę ta  
z z e s p o łu  w o k a ln e g o  T e c h n ik u m  
Ł ą c z n o ś c i,  n a z w a n e  p rz e z  „ K u r i e r ”  
„ K R O P K A M I ” .

l» o  z o b a c z e n ia  w  n ie d z ie lę  w  
D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a .  K a r t y  
w s tę p u  ro z p ro w a d z a n e  są w ś ró d  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł.  ( w i t )

W  Ł O B E Z IE  p o p e łn i ła  s a m o b ó j­
s tw o  p rz e z  o t r u c ie  c y ja n k ie m  p o ­
ta s u , . 3 1 - łe tn ia  K a z im ie ra  M ., w y ­
k ła d o w c a  c h e m ii  m ie js c o w e g o  g im ­
n a z ju m . O k o lic z n o ś c i b a d a  P r o k u ­
r a tu r a  P o w ia to w a .

N A  U L .  D W O R C O W E J  w. M ie s z ­
k o w ic a c h ,  c ię ż a ro w y  P K S  m - k i  
, S ta r ”  s p ło s z y ł k o n ie ,  k t ó r y m i  po ­
w o z i ł . .  m ie js c o w y  r o ln i k  — Ig n a c y  
G . Z a p rz ę g  s to c z y ł s ię  z 1 2 -m e tro -  
w e j  s k a r p y  d o  r o w u .  C ię ż k ic h  o -  
t r a ż e ń  c ia ła  d o z n a ła  ż o n a  w o ź n ic y ,  
k tó r ą ,  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

K IE R O W N IK  Z a k ła d u  G o s p o d a r ­
k a  M ie s z k a n io w e j w  K a m ie n iu  za ­
b r a ł  p o  p i ja n e m u  z w a r s z ta tó w  
sw e g o  p rz e d s ię b io r s tw a ,  s a m o c h ó d , 
k tó r y m  u d a ł  s ię  n a  p rz e ja ż d ż k ę . 
N a  a-l. N ie p o d le g ło ś c i z d e r z y ł  s ię  
z d r z e w e m : —  d e m o lu ją c  w ó z . Z  
w ra ż e n ia  —  m o m e n ta ln ie  w y t r z e ź ­
w ia ł .

W  T R A M W A J U  l i n i i  6 n a  W a ła c h  
C h ro b re g o , w s k u te k  z w a r c ia  w  k a ­
b la c h  p o d  ła w k ą  w a g o n u , u le g ła  
p o p a r z e n iu  p a s a ż e rk a  —  T e re s a  S.

D A N T E J S K IE  s c e n y  d z ia ły  s ię  
d z iś  n a  w s z y s tk ic h  p o d m ie js k ic h  
l in ia c h  a u to b u s o w y c h .  Z  p o w o d u  
u s te r e k  te c h n ic z n y c h ,  z 48 z a p la n o  
w a n y c h  w o z ó w  n a  t r a s y  w y s z ło  36 
— z te g o  6 z p o w a ż n y m  o p ó ź n ie ­
n ie m .

K O L E G IU M  K a r n o  -  A d m in is t r a ­
c y jn e  w  D ą b iu  u k a r a ło  g r z y w n ą  
700 z ł S ta n is ła w a  R . z  D ą b ia , k t ó ­
r y  b ę d ą c  n a s a ż e re m  na  „ g a p ę ”  w  
a u to b u s ie  M P K  w y w o ła ł  a w a n tu r ę  
z k o n t r o le re m .

800 z ł g r z y w n y  z z a m ia n ą  n a  32 
d n i a re s z tu  o t r z y m a ł 3 8 - le tn i T a ­
de u sz  M . ze Z d r o jó w ,  k t ó r y  d w u ­
k r o tn ie  p o  p i^ -n e m u  u r z ą d z a ł so­
b ie  n o c le g  — rą z  na  to ra c h  k o le jo ­
w y c h  w  D ą b iu ,  d r u g i  —  p rz e d  g m a  
e b e m  P re z . D R N . O rz e c z e n ie  zo­
s ta n ie  o g ło s z o n e  w  z a k ła d z ie  p r a ­
c y  T a d e u s z a  M .

(a p )

Gdzie dwóch się kłóci 
tam klient traci...

W PR AW DZIE Szczecin — to nie słynący z mebli Swarzędz, 
niemniej ten rodzaj produkcji rozwinął się u nas na tyle, 
że zaspakaja ona 30 proc. rocznego zapotrzebowania szcze­
cińskich klientów. Może ktoś powiedzieć, że to wcale niedużo. 
Na pewno, ale nie to jest największym złem. Fatalne, że w y­
twórnie (na szczęście nie wszystkie, i tu ukłon w stronę spół­
dzielczości) nie dość szybka i chętnie reagują na zmienne 
upodobania klientów, czym pogłębiają jeszcze deficyt.

P rz y k ła d :  C h o je ń s k ie  Z a k ła ­
d y  P rz e m y s łu  T e renow ego  po­
s t a n o w iły  w  ty m  ro k u  z m n ie j­
szyć, o  700 (z 1 800) liczb ę  b a r­
dzo  S zczec inow i po trze b nych  
sza f (p rz y d z ia ł . c e n tra ln y  jest 
o  30 p roc. m n ie js z y  od u b ie g ­
łorocznego), a zw ię kszyć  d o ­
s taw ę  k a n a p , k tó re  —  choć 
podobne d o  p ro d u k o w a n y c h  
p rzez  p rz e m y s ł k lu c z o w y  —  
są od  n ic h  droższe. N ie  cieszą 
się  w ię c  w z ię c ie m  u  k lie n tó w .

B ra tn ie  z a k ła d y  w G ry f in ie  
p ro d u k u ją  za dużo  s to l ik ó w  
k lu b o w y c h , podczas g d y  k u p u ­
ją c y  ro z b ija ją  s ię  za s to lik a m i 
o k o lic z n o ś c io w y m i. Molestowa­
ny przez W PH M  producent 
wspólnie z projektantem zmie­
nili... nazwę i ukontentowani 
oczekują propozycji. N ie  o trz y ­
m a ją  je j,  p odobn ie  ja k  s to la ­
rze  z Ł o b e s k ic h  Z P T  k u rc z o ­
w o  t rz y m a ją c y  s ię  p ro d u k c ji 
m e b li m e ta lo w o -d rz e w n y c h . Są 
b rz y d k ie  i n ie  n a d a ją  s ię  do  
m ieszkań ! —  p o w ta rz a m y  raz 
jeszcze. W  sytuacji „głodnego" 
nie powinniśmy pozwalać so­
bie na luksus wyrobu mebli ty 
pu zaopatrzeniowego (dla świe­
tlic, hoteli itp.) tylko dlatego, 
że wytwórcy tak jest wygod­
nie.

W S P Ó Ł P R A C A  szczecińsk ie ­
go h u r tu  m e b low eg o  z m e b la r­
s k im  p rze m ys łe m  te re n o w y m  
m a s w o ją  bogatą  h is to r ię . N ie  
naszym  za m ie rze n ie m  i zada­
n iem  je s t b a w ić  s ię  w  m ed ia ­
to ra . Je steśm y klientami i od­
czuwamy, że nasi stolarze nie 
liczą się z nami.

W ła d n e  M in is te rs tw o  H a n d lu - 
W e w n ę trzne go  p o ra d z iło  sobie

z ta k im i p ro d u ce n ta m i • (n ie 
ty lk o  b ra n ż y  m e b lo w e j) , k tó rz y  
p a trz ą  n ie  d a le j s w o je go  i n t e ­
r e s u .  Ustalono dwie listy: A — 
na k tó re j znalazły się towary 
p r o d .u k o Y y a n e  już w dostatecz­
nej ilości oraz listę B —• w y­
kaz produktów deficytowych. 
Produkcji drugich stworzona 
jak najbardziej pomyślne' w a­
runki rozwoju (ze względami 
banku włącznie), o zakupie 
ponadplanowej ilości towarów 
z listy A nie ma mowy.

Nadmiarem szczęścia byłoby 
gdyby tak np. Wojewódzka Ra 
da Narodowa ustaliła podobne 
listy dła całego przemysłu 
szczecińskiego. Bo nierzadko 
na twarzach szczecińskich wy­
twórców występuje uśmiech 
towarzyszący słowom: Nie
chcecie? Nie trzeba. Sprzeda­
my gdzie Indziej. Jeszcze na3 
w rękę pocałują.

A klient ciągle szuka mebli.
(aż)

Sievers, nie Murillo
W  re c e n z j i  ze  s z tu k i  j ,F IZ Y C Y ”  

p o d a liś m y  m y ln ie ,  że B o h d a n  
G IE R S Z A N IN  w y s tą p i ł  w  r o l i  
M u r i l la ,  k tó r ą  to  r o lę  g r a ł  s ta ty ­
s ta . G ie rs z a n in  n a to m ia s t  g r a ł  r o ­
lę  s ta rs z e g o  p ie lę g n ia r z a  S ie y e rs a . 
Z a  p o m y łk ę  p rz e p ra s z a m y .

rzem i publicystą —  
Grzegorzem JASZUIŚf- 
SKIM. Tematem prelek 
cji będzie problem 
„Wschód i Zachód w 
1964 r.”. Spotkanie roz­
pocznie się o godz. 19.

S. NOWICKA
N % S f C Z Y T E L N IC Y  p a m ię ta ją  

z a p e w n e  k ło p o ty  z k o m u n ik a c ją  
t r a m w a jo w ą  w  S z c z e c in ie  w  c z a ­
s ie  u b ie g ło r o c z n e j „ z im y  s tu le c ia ” . 
S i l n i k i  w o z ó w  t r a m w a jo w y c h ,  n u ­
rz a ją c e  s ię  w  k a łu ż a c h  w o d y  p o  
n a g ły c h  ro z to p a c h , s p a la ły  s ię  je ­
d e n  p o  d r u g im .

W z ro s ło  w ó w c z a s  w  w a rs z ta ta c h ' 
t r a m w a jo w y c h  z n a c z e n ie  p r z e w i ja ł  
n i  s i ln ik ó w .  O d  n ie j  z a le ż a ło  b o ­
w ie m  s z y b k ie  u r u c h o m ie n ie  u s z k o ­
d z o n y c h  w o z ó w .

O b e c n ie  w  p r z e w i ja ła !  s i ln ik ó w !  
p a n u je  r ó w n ie ż  g o r ą c z k o w y  ru c h .  
Z im a  w  p e in i,  a w a r i i  n ie  b r a k u je .

P r z y  s to le  m o n ta ż o w y m  z a s ta je ­
m y  S ta n is ła w ę  N O W IC K A . J e s t 
o n a  je d n ą  z n a jd łu ż e j  p r a c u ją c y c h  
i  n a jb a rd z ie j  d o ś w ia d c z o n y c h  r o b o t  
n ic  n a szeg o  M P K .

19 la t  n ie p r z e r w a n e j p r a c y  d a łń  
t y le  u m ie ję tn o ś c i  i  w p r a w y ,  że 
d z iś  S ta n is ła w a  N O W IC K A  u c z y  
ś w ie ż o  z a t ru d n io n e  w  w a rs z ta c h  k o  
le ż a n k i  i  p o m a g a  im .  C h o c ia ż  — 
ja k  w s p o m in a  — n ie  b y ło  j e j  t a k  
ła tw o .  U c z y ć  s ię  t r z e b a  b y ło

m e j,  a l  ż y c ie  o d p o w ie d n io  i  u m ie  
ję tn ie  „o rg a n iz o w a ć '» . W  p ie rw «  
sz y c h  m ie s ią c a c h  p o  w y z w o le n iu  
a p r o w iz a c ja  b y ła  n ie  la d a  p r o b łe *  
m en«, a p e n s ję  o t r z y m y w a ło  s ię  
w  fo r m ie  n ie z b y t  r e g u la r n y c h  z a ­
l ic z e k .

— D z is ia j m ą ż . w y g o d n e  (c h o ć  
n ie  zaw sze  c ie p łe j m ie s z k a n ie  i . . .  
S z c z e c in  — t o  m ó j  c o d z ie n n y , sp® 
k o jn y  i  n a  o g ó ł p o g o d n y  d z ie ń .

— t y  n a sze j p r z e w i ja in i  p rzyd a ło»  
b y  s ię  je d n a k  ja k ie ś  u s p r a w n ie ­
n ie .  Z  o p a la n y c h  n a d  o t w a r t y m  pR»’ 
m ie n ie m  c e w e k  u n o s i s ię  t y le  m ie  
d z i,  że aż  r o b i  s ię  s ło d k o . K o n ie c z ­
n a  je s t  w e n ty la c ja  z p ra w d z iw e g o  
z d a rz e n ia . I  to  ju ż  w s z y s tk o , czeg o  
w ła ś c iw ie  ż y c z ę  s o b ie  na  X X - le c ie .

(k g )

NAD ODRĄ

Pod znakiem porządków
W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  ses ja  D R N  

N a d  O d rą , p o ś w ię c o n a  a k tu a ln e ­
m u  s ta n o w i s a n ita r n e m u  d z ie ln ic y .  
Z  o b s z e rn e g o  s p ra w o z d a n ia , z ło ż o ­
n e g o  p rz e z  D z ie ln ic o w e g o  In s p e k to ­
ra  S a n ita rn e g o , d r  T a d e u s z a  M a -  
r ia n k o w s k ie g o ,  z a c z e rp n ę liś m y  k i l ­
k a  in te r e s u ją c y c h  l ic z b .

W  r o k u  1933 p rz e p ro w a d z o n o  w  
d z ie ln ic y  N a d  O d rą  26 a k c j i  p o -  
r z ą d k o w o - s a n i ta rn y c h ,  w  cza s ie  
k tó r y c h  s k o n tr o lo w a n o  1531 p o se ­
s j i ,  s p o rz ą d z o n o  121 p r o to k o łó w  i 
w y s ta w io n o  97 n a k a z ó w  e g z e k u c y j­
n y c h ,  M a n d a ta m i u k a r a n o  43 oso­
by .

D z ie ln ic o w a  S ta c ja  „S a n e p id ”  d o  
k o n a ła  1 040 k o n t r o l i  w  z a k ła d a c h  
z b io ro w e g o  ż y w ie n ia ,  w w y n ik u  k tó

r y c h  w y s ta w io n o  165 n a k a z ó w  egze 
k u c y jn y c h ,  a m a n d a ta m i u k a ra n o  
129, o só b . M im o  p o p r a w y  w a r u n ­
k ó w  s a n i ta r n y c h  w  d z ie ln ic y  w  po  
r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie g ły m , l ic z  
b y  te  są n a d a l a la rm u ją c e .

P o d cza s  s e s j i  R a d a  z a tw ie rd z i ła  
w y b ó r  s o ł ty s ó w :  J a n a  G U R M A N A  
w  S k o lw in ie ,  Z y g m u n ta  J A Z A  w  
o s ie d lu  G l in k i  i  J a n is ła w a  B A K IN A  
w  W a rs z e w ie .

P r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  D R N  
N a d  O d rą  u d e k o r o w a ł  W ito ld a  
L A N G E G O  i  A lo jz e g o  K A R P IŃ ­
S K IE G O , p r a c o w n ik ó w  S Z N F  z ło ­
t y m i  o d z n a k a m i „ G r y f a  P o m o rs k ie ­
g o ” , p r z y z n a n y m i im  za  za s łu g i 
w  p r a c y  s p o łe c z n e j i  z a w o d o w e j.

( D y l.)

NcnzeOgrone

Czas
to pieniądz

W  LO KA LU p rz y  Al. 
Mariana Buczka, róg ul. 
Arm ii Czerwonej, składa­
jącym się z  ośmiu pomie­
szczeń, przez kilkanaście 
lat mieścił się prywatny 
gabinet lekarski. Ponad 
półtora roku temu lekarz 
zmarł, lokal przejął Wy­
dział Zdrowia Prez. M RN  
z przeznaczeniem na przy 
chodnię dziecięcą.

Zainteresowaliśmy się. w  jakim  stadium realizacji znaj­
duje się obecnie sprawa nowej przychodni. Odwiedziliśmy 
więc lokal w towarzystwie kierownika Wydziału Zdrowia —  
dr Wincentego Osińskiego. Osiem obszernych pomieszczeń 
przedstawia smutny widok opuszczenia i zaniedbania.

Lokal przeznaczony na przychodnię dziecięcą je3t po pro­
stu większym mieszkaniem. Nie wymaga specjalnych adap­
tacji, trzeba go tylko odremontować, założyć c.o. Na do­
brą sprawę remont można by było przeprowadzić w ciągu 
kilku miesięcy. Tymczasem Wojewódzkie Biuro Projektów  
Budownictwa Przemysłowego opracowywało projekt doku­
mentacji technicznej... ponad rak.

Tak więc do dwóch lat przeciągnie się sprawa utworze­
nia przychodni dziecięcej. Jeżeli, oczywiście, wykonawcom 
nie staną na przeszkodzie „nieprzewidziane i obiektywne 
trudności”, z którymi, jak wiadomo, walka jest niemal bez­
nadziejna. a (hs)


